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Kat astr o I a I ny huragan nad Rzeszą ltiemiecką. 
W Berlinie wielu rannych.-Na lotnisku w Gli­
wicach zn.szczone wszystkie - aeroplany. -

Olbrzymie szkody. 
Bedin, 5 lipca. sób uszkodził lub zniszczył zupełnie I O wielkich spostoszeniach wskutek 

Nad Niemcami przeszła wczoraj po- wszystkie znajdujące się tam aparaty. huraganu donoszą Tówniei z Wrocławia. 
ętna bu.r.ia o charakterze huragan.u. Szkody .w całem mieście i w okf>licy są Najbardziej ucierpiały tam okolice mia.-

Burza nawiedziła Berlin, obalając olbrzymte. st&. 
drzewa i wyrządrając wielkie szkody. -=- +am W iw 

Straż ogniowa w ciągu kilku godzin 
była wzywana 350 razy celem uprzątanil:l 
gruzów, gzymsóm, szkła i drzew, które 
zasłały chodniki i jez:~nie. Starodrzew w 
ber_lhislcim ogrodzie .zoologicznym jest 
bar<Izo silni& zniszczony. 

Liczba rannych wskutek spadającyc'h 
gzymsów, cegieł i szkła wyno~i około 15 
osób, w tej liczbie 5 ciężko Ta.Mych. 

Na~ększą siłę osiągnął huragan na 
Górnym śląsku, gdzie wicher dął z szyb­
kością 60 klm. na godzinę. 

W Gliwicach wicher obalił komin ce­
gielni miejskiej, wyso'ki na 25 mtr. przy­
czem kilka osób od.niosło ciężkie rany. 

Na lotnisku w Gliwicach huragan zer 
wał dach na obydwu znajdujących się 
tam hanftarach, poczem porywał samolo 
ty, rzucał je jedne na drugie i w ten spo 

Taiemn!cze samo· 
bóistwo 

w Tatrach. 
Zakopane, S lipca. 

Onegdaj znaleziono w Dolinie Koś­
.:ieliskiej trzy karteczki z obrazkami 
świętych, na drugiej stronie obrazków 
autor podpisany nazwiskiem Pajdow­
skl, żegna się ze światem, prosząc tego, 
który ito pogrzebie o zatrzymanie sobie 
ruchomości, dalej zwraca się z prośbą, 
by ciała jego nie sekcjonowano, zaś na 
trumnie nic umieszczano krzyża, gdyż 
miaf go za życia za wiele. 

Kasa ChorYch w Kielcach zdemolowana 
przez tłum, podburzony przez agitatorów. 

Dyrektor Kasy i urzędnicy ciężko pobici. 
Kielce, 5 lipca. lrych, zaczęli w.z.nosić wrogie okrzyki, po 

W-czoraj we Modę, rozegrało się w czem wtargnęli do wnętrza gmachu. 
Kielca-ch niezwykle gwałtownt;, tragicz- . Tu_ ł'"rzyszło do scen dran;atycznych. 
ne za. jście o .następującym przebiegu.. 'Rozw~Cleczony t!um przystąpił ~o ~emo 

. lowanta urządzen, poczem rzuetł Slę na 
Około godz. 7-~ :ano zac~oro;v!lł na- urzędników i począł ich bić. Bardzo dot­

g1~ przy pra:cy. na ulicy ~hęcińsk1e1 i:obo kliwie pobito dyr. Kasy Chorych pana 
tnik ulenowsk1 Z~wadzki. J~den z 1ego Chudzickiego, który wskutek odn.iesio­
towarzyszy udał się natychmiast d? Kasy nycb obraźeń rozchorował się obłożnie, 
C::horJ:ch po pomoc lekarskB;. W k1~kanaś .przyt~m uległ atakowi 3erca. Stan jego 
cie mmut potem .wezwa;iYt, Ja~ stw1er~zo )est poważ.ny. 
no w. cłoch?dzemach. z;awił się na ulicy Tłum podsy<:any nieustannie przez 
Chę<:1ńslfie1 l&arz Kasy Chcrych, lee~ agitatorów, pobił dalszych urzędników i 
skonstatował tylko skon. Za wadzk1 usiłował ich wyrzucić przez okno z wy-
zmarl na ~dar serca. . -. . . sokości ll-g0 piętra na bruk. Na szczę-

. Robotnicy porusz~ .do głębi sm1er: ście jedna'k w tym, właśnie momencie 
etą towarzysz~, skup1h s1ę nad zwłokan;i1 wkroczył do gmachu oddział policji, któ 
gdy wtem z kilku stron padły okrzyki: ry matował nieszczęśliwych i całe zajście 
„Kasa Chorych winna - lekarz przy- zlikwidował. Niektórzy urzędnicy, a w 
szedł zapóźno - pomścić śmierć kolegi"! szczególności wszyscy obecni w Kasie le 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że o- karze ratowali się ucieczką, zanim tłum 
krzyki padły z JlSt podejrzanego pocho- ·wtargnął do gmachu. 
dzenia. Sytuacja stała się groźną. Robot- Niezwłxznie po zlikwidowanym tego 
nicy podburzeni pr~z agitatotówt ru- ekscesu władze wdorżyły energi.czne 
szyli na Kasę Chorych w liczbie kilkuset śledztwo. Maią nastąpić liczne areszt"­
osób. P~zybywszy pod gmach Kasy Cho- wania.. 

Omal nie katastrofa na Wiśle. 
Piiana załoga na statku igrał~ z życiem pasażerów. 

Zgon woiewody 
IYłłodzianowskiego 

Zmarł w Krynicy 
po 4 dniowej chorobie. 

Krynica. S lipca. 
Wczoraj o godzinie 8 wieczór zmarł 

tu wojewoda pomorski. Kazimierz Mfo· 
dzianowskl, po 4-dnlowej chorobie zapa· 
lenia opłucnej. 

* ś. p, Kazimierz Młodzianowski był 
jcd11~ z wybitnych postaci Pols.Ki o·clro· 

.t. . ...:J, która skromnego artystQ·maJa­
rza i oficera legjonowego wyniosła ;,a 
szczyty społeczne. 

Z pocl}.odzenia królewiak. u;~yy,ral 
Młodzianowski w Pierwszej Bryga<lz:e 
pseudonimu „Dąbrowa" i pełnił flmkcj~ 
adjutanta dowódcy 1-go pułku l(ydza· 
Śmigłego. 

Przeszedł ·internowanie w Be1darrw 
nowi·e. Z chw:Ią odzyskania niepodle­
glości \Vstąpił Cl.o arimji, w kt6rej zaimo· 
wał odpowiedzialne stanowisko klllnen· 
danta szkoły podchorążych w Warsz." 
wie w ra:n<lze pułkownika. 

Na tern stanowisku SJ'Otkaf.o go ~iagte 
powołanie na urząd wojewody po!es:(e· 
go i połącwny z tern awans poza tum 
na ~ene-rata. 

.Po wypadkach majowych wszedł da 
pierwszego i d·rugiego gabinetu p.rof. 
Bartla jako minister spraw wewaętn· 
nych, a po dymisji objął stanowisko wo­
jewody pomorskiego. 

W ostatnich dniach wymieniono na• 
zwlsf·-0 wojewody Młodzianowski·eg-:> ja 
ko kandydata na wojewodę warszaw· 
ski ego. 

Syn Hauptmanna 
ożenił się z księżniczką 

krwi. 
Berii~ 5 lipca. 

\V politycznych i dyplomatycznych 
kołach niemieckich sensację zrobiło 
małżeństwo Benvenuta Hauptmanna, sy 
na znakomitego poety i dramaturga nie 
mieckiego Gerarda łfauptmana, z ksiet 
niczką Elżbietą Schaumburg Lippe. 
Księżniczka liczy lat 2Q, jest rodzom' 
siostrą ostatnie~ panującego w tem 
księstwie ks. Adolfa. 

Nowożeniec jest doktorem nauk eko 
nomicznych i przez pewien czas byl 
attache w urzędzie spraw zagran4;Z"! 
nych Rzeszy. 

Polski lot transoce­
aniczny 

odłożony na 24 godziny. 
Paryż, 5 lipca. 

Z powodu burzy, jaka póŹllą nocą ros 
szalała nad Paryżem i okolicą, start lol· 
ników polskich do lotu nad Atlantykie111 
odłożono na 24 godziny. 

Krwawa bóika Przeprowadzone początkowo docho 
dzenia ustaliły, że osobnik o tern nazwi­
sku przybyć miał do Zakopane~o w dn. 
19 czerwca, zamicszkat w jednym z pen 
sjonatów, następnie ślad za nim zaginął. 
Ekspedycja policji z przodownikiem Jo(1 
ccm na czele wyruszyła dzisiaj w oktf.: 
lice Doliny Kościfo'\iskiej dla poszukiwa­
nia zaginionego. Podobny wypadek za­
ginięcia jest już drugim z rzędu \V obec 
nym sezonie. 

W dniu wczorajszym w godzinach ran kiem „Smółka'' musiałoby spowodować 
nych, Wisła była widownią tragicznych strzaskanie statków i śmierć kilkudziesię w domu przy ul. Pogra· 
figlów załogi statku „Smólka", po<l kie- ciu osób. Statek ,.Mazur„ usik>wał kilka- ni"czneJ· 49. 

Olbrzymia tranzakcja 
leśna. 

Za samo J!>Ośrednictwo 
64 tysiące dola rów. 

Katowice, 5 Jf pea. 

rownictwem kpt. Szadowskiego. Załoga krotnie ominąć stojący na drodze statek 
zarówno jak i kapitan będący w stanie „Smólka", jednak kapitan Szadowski, nie I ł.ódź, 5 lipca. 
nietrzeźwym, zatrzymała statek w po- dopusz<;zał do tego, man~:vr11jąc w róź- \l7czorai wieczorem dom przy ulk)' 
przek WJsły na środku ~·zeki. 11ych kierunkach przez kuka kwadran- p0 ,;rani~znej '19 był widownia krwawej 

W tym czasie jechał statek pa.sażt>r- só;~, a.i cl~ c~w~li pr~ybycia po_sier:i:nków bÓJlci. -'- · · 
ski „Mazur", mający na pokładzie 70(' pohy1nyc"11, ktore f1;aną zahg~ prąpro Do małżonków Wójcików przysz.ed\ 
pasażerów. „Mazur", ,'.adący całą siłą pa wadz:ły do P?rządl~u. . ich znajomy, który po pijanemu bez żad· 
ry został 1lzięki przytomności umysłu swe Zazna-czyc nalezy, ze na statlnt ,,i\fa- ne~o powodu począł demolować mieszka 
go kapitana Rotalskie!1o zatrzymany do- zur" wybuchł <popłoch wśród pasażerów, ni; 
sł.ownie na pięć c~nŁy;~etrów przed środ j~dnakże .dzięki przyto-.'ll.Doki u~rs~u ka- Gdy Wójcikowie stawili mu op6r, 
kiem statkt;t „Slllolka . „ p1tan~, me przybrał on 'D'-'WaznieJszych intruz porwał ze stołu nóż i ciężko ich 

Zderzente statku „Mazur ze stat. rozmiarów. zranił . 

Poeci sowieccy zgwałcili studentkę 
która z rozpaczv odebrała sobie życie. 

Do poturbówanych wezwano pogoto· 
wie. 

Lekarz stwierdził ipowaź.ne us~odze 
nie cielesne, 

Upał w Wiedniu •. 
Sprzedaż 100 tysięcy morgów la-

sów bar. Lłebiga we Wschodniej Mało- ""'· Moskwa, 5 lipca. Powszechne zai11tereso\vanie wzbu-
polsce - górnośląskiemu towarzy- Trybunat w Moskwie rózpatrywa? dziia metoda zastosowana przez obr >11-

• Wl~eń, 5 lipca 
\V Wiedniu panują dawno nie noto­

wane upały. Dziś ten.1ometr ·wskazy· stwu dla przemysłu drzewnego w Tar- skandaliczną sprawę poetów proletar- cr'iw. którzy bronili swych klijentt:iw r.a 
nowskich Górach jest faktem dokona- jackich i wydał wnok, na mccy które· tej podstawie, iż należeli oni do lcg.:ilnej \Val 43 stopni C. 
-.vm. go zostali zasądzeni: sekretarz związkn or;:«n1'zacjl .• Ll~d Miiości" i że p0s.t~po- M!WM&M W#Mb w1 M 

Cena kupna wynosi 3 milj, 200 tys. · Htcrató\v - Altsz11llcr, oraz jcg-o l de· \mnie ich \\ ynilrnło rzekomo „z g-!i:;~Hr 
dolarów. W finansowaniu tej tranzakcji. dzy, również literaci - Ano.::h'.n i !dcg-o ich przekonania o zgodności takie- li siG ze skargą odwoławcz~ do kryml• 
brały udział · „Dresdncr Ballk" i banki I Awrnszczcnko na więzienie przez prze- go dziafan:a t nową mora.lno5cią Jrninu- nalno - kasacyjnego kolegjum Sądu Nar 
rotszyldowskie. ciąg- 6, 3 wzdęclnie 4 lat. \Vym'.ci1;~;1i nistycznit. wyższego Z. S. S. R. Jednak i w tej i.n-

Pośrcc1nicząca krakowska firma dopuścili sic dziki-cg-o gwartu nad a1rndc-

1

1 \V,vrck trylnmatu moskie\vskic~\) wy 

1 

stancji sprawę p. rzegrali, gdyż kolegJum 
drzewna falter i Dattner, otrzymała j miczką, Zofją Islanową, która z rJr,p:i.- \l'Oł<1t c.burz.cn:e \Vśród kół sowiecki.;11 kasacyjne potwierdziło poprzedni W)'l'ok 
prowizje w WYSokości 64 tysięcy doL czy odebrała sobie życie. cyi;auer.ii literackiej. Zasądzeni odw'Jla· trybunatu srabemialnero. ~ 
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Zdobywcy Atlantyku w Berlinie. Mów1qcv automat 
gaz~tuwy. 

~luzJasTyczne t>Owifanie u:tzaaził Berlln lotnikom: Kehłowt Fitzmaurice'owi i Hołinenfeldowi, którzy r>Owróoili 
z Ameryki. ............... „„ ... „lilill!ll„ ... „„„., ... „.„ ...... „„ ... „„ ............ 

Najnowszą sensację z dziedziny techniki 
Jest „mó~cy automat ga~;1arskJ" na 
ulicach Berlina. Automat ten zastępuje 
w zupełności chłopców-gazeciarzy: nle­
tylko sprzedaje gazety, ale nawet wy. 

Dl 
'G krzyknie bezustannie ich tytuły. We 

" aczego pani się nie śmieje? a a a -Wne-trzu-~eg_o_z:litB!~;.lllfm·t..y:M_·ę MMadhllliiil~OrnBikBlll'~a. 
szminka, złe odżywianie, brak spoczynku i· niewłaSciwa odz'.eż Badacz Tybetu 
czynią z kobiety istotę smutną. . kilkakrotnie skązany na 

Pewnemu wtochowi przyszedł do 
&'łowy dość ciekawy pomysł. Postano· 
wil on mianowicie urządzić ankretc na 
temat, dlaczego kobieta współczesna 
tak mało się śmJeje. Wfoch ten był zda· 
nia, iż kobie,ta współczesna celowo dą· 
ży do takiego opanowa111a \vyrazu twa· 
rzy, aby nie zdradzić nią żadnei:N u· 
czucia. 

A dlaczego kobieta dzisfoj1sza tak 1>0· 
stępuje? - Dlaczego większość kobiet 
woli twarze bezdusznych· lalek? - Dla· 
czeg-0 kobiety się nie śmieją, jakby się 
baly, żeby nie poruszyć jednego bodaj 
mięśnia twarzy? _ 

11- To postępowanie ko1biet jt"!st zu· 
J)cl)nie zrozumiale ._ tak ośwua:dczył, o· 
trzymawszy wszystkie odpowiedzi, ini· 
cjator ankJety. Przyzwyczaiły wę one 
do utywania farb i kremów, różu i o· 
łów ka do warg; wskutek tego wygląda· 
łą nieraz iak żywe obrazy. Aby zaś nie 
US2ikodzić pokładu . szminki na policz­
kach, nosie i brodzie, ni·e mogą s:ę 
śmiać. Jeden nierozważny ruch 1nógt· 
by zniszczyć całą tą kunsztowną ro· 
botę. 

Ten stosunek do kobiet oburzył pe· 
wną lekarkę francuską, która postano­
wiła iaknajgoręcej !}rzeciw niemu za· 
protestować. · 

- To absurd! - .woła o'!1a w gl<;bo· 
kiem oburzeniu. - Nie tak wiele znowu 
}est kobiet, które. biegają uszminłwwa· 
ne i uiarbQwane. Nie wolno wię;; z. te· 
go wyciągać tak daleko idących W!J;o· 
sków. Zresztą wspókzesne sp0jrze11:e i 
ca{y wyraz twarzy . kob;eta . zawdzię· 
c:za dziwnym wa:runkom życia Jz.isicj-
;z ego. 

Dzi'Ś mnóstwo kobi:et podkopujB S\Ve 
zdr9wi:e, jedząc .za mało. Boh\ si'ę one, 
by nie utyć i usiłują rra wszelkiie n:e.rnz­
sądne sposoby zachować smukłość linii. 
Gimnastyka i sporty -:- to ·jedyne sp-0-
soby dopuszczalne, któremi można 
przeszkodzić tworzeniu się Huszczu 
lub zmniejszyć jego ilość. Tymczasem 
zbyt surnwo stosowana djeta może być 
ban:lzo niebezpieczna. 

Istotnie, kobiety odżywi1ające sic wy 
łą~nie jabr..cami. Pomidorami, cytryna· 
m.ł, czy sucharkami nie mo:gą p·rzy naj· 
lepszych nawet chęciach spoglądać na 
świat wesoło z tego powodu, że zbyt 
mało jedzą. 

Drugim htędem tego i-odzaju kobiet 
Jest to, że oialu swemu nre dają dosta­
teczn~ wypoczynku. Dzień w dzieli 
pr~ujl\ one wy.tężenie, zajmując się tQ: 

pir.aicą zawodową, to sportem, to grami A tymczasem nie mogą korzystnie śmierć-wrócił do Europy 
czy roz.rywkami. Uprawiają to naprze· i wyglądać kobiety, które w dzień desz· Temi dniami powróci! z Tybetu do 
mian bez żadnego wypoczynku nieraz czow_y ubrane są w wesołą suknię z Europy dr. Wilhelm filchner; który z 
dobrze po północy, mimo że nieraz '';y· crepe - georgette i często muszą zada· matą ekspedycją wyruszy! przed trze­
pada wstawać bardzo wcześnie, by isć wać sobie wiele trudu w tym celu, by ma laty do Tybetu, ażeby z polecenia 
<lo pracy. nikt nie poznał, że jej bardzo zimno. O· instytutu Carnegiego dokonać badai1 

Aby 11i'e dać poznać, jak bardzo jest czywiście w takich warunka~h trudno nad magnetyzmem górskim tego ogro­
zmęcwna, taka k<>bieta usiłuje robić spodziewać się od niej miłego wyrazu mnego górzystego obszaru. Badania te 
miły wyraz twarzy· lecz w niewielu tyl· twarzy. · są bardzo ważne, podczas gdy bcJ\v:iem 
ko wypadkach udaje się iei grać korne· Te trzy czynnik.i, które tu wyliczr wszystkie części świata zostaty pod 
dję; często za!illliast teg,o uwidacLnia się lam, a mianowicie: niewłaściwe udży· tym względem już dokładnie poznane, 
ty1lko zmęczenie na twarzy, a to osiąga \V·ianie, wynikające z obawy, by nie u· co do Tybetu istniała jeszcze luka. Tym 
skutek wręcz odmienny od tego, o jaki tyć; życie bez wypoczynku; wres1..cie czasem poznanie dokładne magnetvz­
chodzil-0. tak częste ubieranie się jedynie wedle mu ziemskiego ma nietylko teoretyczne 

·wreszcie wyraz twarzy kob:ety za- mody, a wbrew wymiaga11r-0m zdrowia ! znaczenie, ale i praktyczne. Są z niemi 
leży też bardzo od jej sukni. ·Bardz.o - to są właśnie główne przyczyny, dla· bowiem .związane rozmaite kwestje me 
często kobieta kupuje suknię czy okry- czego tak wiele kobiete ma dziś twarze teorolog1czne. 
cie dlatego, ponieważ dana tualeta jest bez wyrazu jak u talek. Uczony odbyl całą wyprawę wśród 
mod.na lub że Jest w niej do .twarzy. Zu· -Rozsądna djeta, dużo snu i celowo nie~yWafych tru~ności, pr~y~ód i prze­
pe!nie jednrl< nie in.teresuJe sie sprawą, dobierana odziież - ot oo może przy· szkod. Trzykrotnie byt uw1ęz10ny przez 
czy ta sukrtiia jest dla niej pożyteczna i nieść poprawę w tej dziedzinie. tamtejszą, sfanatyzowaną ludność, trzy 
czy rac,zej n-ie szkodz.i. krotnie skazano go na śmierć, za każ-
--mi.g•••mmml!=lll=lll'lll-a '""-~- -emllil•mmmammmm•••••••• ... li--• dym razem z_ dołat J'e1· uniknąć, .za wda- , 
~-- MMMwiwm ~-tiłWiW'W.,...M'Mł'f · nD'PVn !!!li-.- niem się wpfyWowych osobistości cz<y 

to tybetańskich, czy · europejskich, !ul: 
chińskich . . Bardzo wiele pomocy uzy· 
skat od samego Dalaj Lamy, który ba­
dacza wziął w obronę przed wiernyIDi. 
Gdy filchner zaniemógł na ciężką cho­
robę w Lussal zająl się nim bezintere­
sownie pewien bogaty kupiec chhi.ski, 
nazwiskiem Li. Wiele musiał walczyć z 
trudnościami terenu, z zawiejami śnież­
nemi i trzęsawiskami. lecz z tych wsz-y 
stkich opresji wyszedt zwycięsko, je­
dynie tylko z odmrożonymi nogami i 
bliznami na calem c~ele. 

Dr. Pilchnei· -nie 'Zaniedbywał też ob­
serwacji geograficznych i etnograficz­
nych. Przywiózł on wielką liczbę ry­
sunków i map, które dotychczasowe 
wiadomości o Tybecie w wielu punk· 
tach uzupefnit Cennym jeg:o pompcni-
ldem był aparat filmowy, którego . 
strzegł podczas całej \vyprawy bar­
dziej. aniżeli życia. Tak więc d'zięki te­
mu bohaterowi wiedzy będziemy mieli 

· o Tybecie znacznie lepsze pojęcie, ani· 
Inżynier w słliZbre nieruieckiei Ko- .żeli dotychczas. . . 
łodub, jeden z oskarżonych w słvn- : ·3Meeeeseeoeeeoeseeóeeoeco1J1~e•ca 
nym procesie doneckim. prowadZo. '1.t..I ' 
ny przez straż :więzienia na oosie- Tł'(\WIEJłANl~ 

dzenJe rządu r_EcHN1czNYcH, I~ "~ 
PLANQW BUr;>OyvLANYCH ~ f,lilt.·1.1,'!I, , 
na papterdch lW1at!oczułych/ Vu~Ąow 

POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 
i OZALIDOWYC~ wykonyw a . 

• >--...._ ZAKł.AD KLISZ 

~S'ij~~ 
Tel. f1·72. Plo.h·ko~~ka Ng f 00~ 
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Spiącz L i I 
W szp1talu Poznańskich zanotowano pierwszy 

1

. 

w Łod:zi wypadek śpiączki. 
Wywiad z naczelnym lekarzem kasy chorych dr. Tomasiewiczem. 

Lódi, 5 lipca. 1 środków do tego nic mamy, wobec 
„Republika'' wczorajsza doniosta o, śpiączki medycyna jest narazic bęzrad­

pierwszym wypadku śpiączki, którą za: na. O ile przy grypie, konieczne jest na 
notowała w Łodzi kronika pogotowia ra' tychmiastowc ' zaaplikowartie pacjcnto­
tunkowego. Na straszną tę chorobę za-I wi lekarst\va, o tyle przy śpiączce.„ 
padla niejaka .Emilja Bieniasowa„ którą trudno się w pienvszej chwili lekarzowi 
przewieziono do szpitala inalż. Poznań- na coś zdecydować. 
skich. - ·Jakie jest nastlenie ·grypy w tej 

Śpiączka znana jest jako choroba w eh wili? 

- \V kasie chorych - zanotO\\ialiś­
my w ciągll ub. tygodnia piQć · t:vsi<;cy 
zachorowali. Znaczy to więc, że epide-1 
mia powoli i sto~riiowo ·się · zm1iiejsza. 
Z drugie.i jednak strony, choroba ta J 
przybierać teraz zaczyna zlośliwY cha 
rakter. Mniej ludzi choruje, ale za to· 
przebieg choroby jest ciężki i polączo- , 
ny z komplikacjami. 

St.r, :s • 

Zbawca 2:enerała Nobile, 

~ie~~ti~i~u praw~ procenta~ ~-~·~·!~!!~~~~~·~e~a~w~re~·~~~~~~~~~w!m~~~·~w~w!~!"~~~~-~~-~~~~!·~~~~~~·~-!~M 
śmiertelna. Pojawienie się jej w Łodzi 
WyWolalo, rzecz prosta, zrozumiale po 
ruszenie, .i zaniepokojenie nietylko 
wśród ludności, ale. w nie mniejszym 
stopniu i wśród świata lekarskiego. 

Ponieważ, zarówno istota jak i prze 
bieg tej strasznej maJo są ogólowi zna­
ne, spółpracownik „.Expressu" zwrócił 
się wczoraj do naczelnego lekarza kasy 
chorych dr. Tmnasiewicza, który udzie 
lił nam w tej sprawie gaść niezwykle 
cennych i ciekawych wyjaśnie11. 

- Spiączka - rozpoczyna swe wy­
jaśnienia dr. Tomasiewicz - jest właś­
ciwie noworodkiem w medycynie. By­
la ona wprawdzie już dawniej nam zna 
na, ale pod inną zupełnie nazwą. 

Wielka katastrofa tramwajowa w Beri.nie · 

Lotnik szwedzki por. Lundberg, (na pra 
wo) który uratował gen. Nobile. Jak 
wiadomo, obecn1e Lundberg-·sam oczec 

kuje ratunku na krze lodowej. 
.., 

żywa pochodnia 
12-letnia dziewczynka 

w płomieniach. 
Ostatnia jej fala przyszla do Europy 

w r. 1917 i trwata do roku 1921. Od te­
go czasu ilość· zachorowań na śpiącz-
kę by la b. nikła. Byty to raczej. wypad , Lódi, 5 lipca. 
ki sporadyczne. Straszny wypadek miał miejsce w 

Jak już wspomniałem śpiączka zna- mieszkaniu 'V'etslerów przy ulicy Brze 
ną byla i dawniej. O ile sobie przyporni zińskiej 10. 
nam najcięższa jej epidemja była w r. 12-letnia Tamara Wetzler, zapalając 
1712. W r. 1890 również zanotowano maszynkę spirytusową zbytnio przysu-
sz~reg zachorowań na śpiączkę, ale w nąt się do ognia, wskutek czego zajęła 
związku z szalejącą wówczas grypą. się na niej suknia. 
Spiączk~ była wówczas niejako konse- Dziewczynka w jednej chwili zami1.:: 
kwencją i komplikacją grypy. nita się w żywą pochodnię. 

Dodaćby wypadało jeszcze, że śpią- Na wszczęty alarm nadbieizli roclzi-
czka znana była również w starożyt- . ce, którzy stłumili ogiefi, poczem we-
ności. · · · ' · I Miaitowłcłe prżyczepka tramwajowa zwali pogotow~e. . . 

-? Na czem polega istata tej cho- Berlin. 5 lipca. przepełniona sxczelnie pasażerami, wy l . Lekarz s~w1e~dz1l dot~1w~ ~oparze-
roby · , . . . W -centrunt miasta wydarzyła się skoczyła z szyn i przewrócita się na 1111 ~. całego cia!a 1 w stame c_ięzkim od-

- Istota sp1ą~zk1 poleg~. na s!ame 
1 
dzis po południu u zbiegu ulic Neue.friel c!todnik. Wskut':k tego wypadku •. zra- 1 w~ozł t;ioszko~owaną do szpitala prz11. 

zapalny~~ ~acze1 ~ubstancJI n;iozgu„ dricbstrasse i Strahlauerstrasse wielka monycb zostało ciężko 13 osób, zas oko ulicy PolnocneJ. 

~~~efeapsf~nł~d~~?taf ~~fnt~~~~~~~~~. mo 1· katastrofa tra:wa:WQ4!tiiWA w ;,.!,~ ::i~,:o :i~=:::..!iM\ł Il. Pożar \V lab~JCB che· 
- rzyczyny · '" "' " 
_ Śpiączkę v.rywofuje najprawdopo I „ . 

1 
, , 1t· . . 

1 
e • . mu~zrun. 

tl~l;>n~ej .zaraz~k. Jest on dotychczas pnrypat1n m2 zans ~!D l'ł~JIQJRDI ta uz~~Di Lódź, 5 Jipca. 
bllze] meokreslony i t. zw. przesączał- li li Jll ~t la u;.. m.IUIWUIDJ IJ 1tMllJ Wczoraj \\i godzinach popot"udnio-. 
ny, t. j. b. drobny i przechodzący przez 4 . • • • • wych wybuchł pożar w fabryce prze~ 
sączekc. . t t h b ,

1
. ? "Narzeczony" skazany na m:es1ące \\JlęZiensa tworów chemicznych „c11emikpo1·'. n;iie 

- zy Jes o c oro a zaraz iwa. szczącej się przy ulicy Kilins1r.icg-o 99. 
--:- Jak każda choroba ,za~aźna: Mo: Lódź, s lipca, źyc.zał najro~maitsz~ .przeJmi~ty,_ '!- wre Wezwano natychmiast straż ognie· 

te s1.ę. nap:zy~tad zd,ar~yc, ze w Je.<l1:eJ Niezwykłe perypetjl? przeszła młoda sz~1e W)'.'łudzrł t;>d .me) z~oty p1ersc1on~k, wą ,która po kilkunastuminutowcj akcji 
~odz1me a~ .k1lk!1, osoh': z~pad!l na sp1ą-. służąca Walentyna Dzierżawska, zamie- ktory m1~ł z~m1emć na s.Iubną ob~ączkę. ratunkowej ogie(i umiejscowiła. · 
„z~ę. Z~razhwosc ta me ~est Jednak tak sz:kała przy ulicy Andrzeja 33. . . 

1 

G. dy. JUŻ ia. cl~szczętnie ogołoc1ł, zer- Straty nieznaczne. 
wielka Jak np. przy g!yp1e. , Pewnego wieczoru wezwała 1ą do s1e wał z ntą stosunki. . 

. - J~ka Jest snuetelnosć przy ble dozorczyni domu, oświadczając, że w P<>krzywdzona udała się do. urzędu PrZBiBChiHi~B. 
śpiączce? jej mieszkaniu czeka na nią młody m~ź- śledczego. w 

. -:- J:3~rdzo z.nacz-na: vVypa~ki ba!- czyzna. . - Mój narzeczony, Michał No~i:ki. Na ulicy, Plotrlrnwskid oho]) do1;nn 
~Zl~J c.ręzsze zawsze memal konczą s:ę Dziew.czyna udała się do niej. mieszka l?odobno w lokalu urzędu i 1est nr, 84 został p;:zejechany prze:.: !'iamo~ 
sm1erc1ą. . . . .. ,.. _ Jestem fonkcj.ona.rjuszem policji - wy~oką figurą. Muszę. go zobaczyć, bo chód 59-lctni bezrobotny Józoi i"'lor· 

- Jak mozna zapo):nec cp1demJI t oświadczył nieznajomy _ służącej - o- mm eoszukał: . . . . czak, zamicszkaty przy ulicv Żyt.niej 
- - Dotychczas, niestety, żadnych trzymałem informacje, że pa,n.i się niemo ,. „o~azało się, ze zaden Nowicki w po- nr. 11. 
- •& ®atY4 MWWW HA •m rahtle prowadzi. Za to przestępstwo jest .1c11 me pra;ował, . . . . Doznat on poważnicjszy,.:h obrażd1 
W sławie przy cegielni przewidziana kara w· kwocie 50 złotych. . Wałdze sledc.ze stwierdziły, ze Dz1er cielesnych. 

Dzierżanowska przeraziła sie nie na zawska padła ofiarą oszusta. *~* 

Utop •1 s• ę żarty. . Rzekomym ~m~cjonariu;s~~m .policyj Na ulicy Rz~~wsklcj dostal się p.od J · J Nie miała jednak pieniędzy, więc nie nym był 34-letn1 Mlchał Sk1bmsk1, rohot koła wozu 2-lctm R.orn'.1.n Sz\rarc, syn 
mogła zapłacić ,,kary". mk fabryczny. , I post.9nmkowci:;o (Brzc,zin_slrn l lU). 

J 9-letni młodzieniec. Nazrrju. tri: agent" znów ją odwie- Został on aresztowany. <,;hłopczyka przcwwz10no do lokalu 
dził. " Wczoraj sąd skazał go na 4 miesią.ce 2-go komisarjatu, dokąd wez-.,vano po-

Łódź, 5 lipca. - Załatwiłem tę przykrą sprawę w więzienia. ~ ~otowic. 
Staw przy cegielniKaczmarka (Gli- urzędzie śledczym. Zamiast 50 złotych, ~<AA@@411*• wwwwww-.i*f'Sws ~:a&'ll'!,;;;;~ 

ttiana 3) był widownią tragicznej śmierci --------
19-letniego młodzieńca. zapłaci pani 9 zlo~ych 30 groszy. 

Oskar Dytwajler (Rzgowska 107) ko- - Dziewczyna odekhnęła. 
rzystając z wolncg-0 czasu po.stanowił się - Dzięki Bogu. Zaraz pa.nu zapłacę. 
wykąpać. Znalazłsz.y s:ię w wodzie natra- Gdy przyniosła mu pi~niądze „agent' 
m na głębie i począł tonąć. uścisnął fei rękę i oświadczył zupełnie 

nieoczekiwanie. Daremnie wzywał pomocy. 
Dopiero o zmierzchmu zauważono na - Pani mi się bardzo podoba, panno 

brzegu stawu zwłoki topielca. Walentyno. Czy nie chciałaby pani zo-
p 1. b ł ł k stać moją żoną? 

o reja za ezpieczy a zw o i aż do Dziewczyna odparła bez wahania. 
tejścia władz sądowo-śledczych. _ Pan jest wyS-Okim urzędnikiem po-

z•ła .Dl"B d„fłł"B"kO licyjnym więc nie mogłabym panu od.mó 
Ili Ił U wić. Mam wprawdzie narzeczonego, ale 

Poparzyło się gor~co wo-i~ on mówi, że się ze mną ożeni dopiero za 
Uf .., trzy lata. . 

Łódź, 5 lipca. - My możemy się pobrać już za sześć 
2-!etnia Józefa Głowacka (Rzgow- . tygodni. 

ska 98) pozostawiona w mieszkaniu bez j - Więc zgoda. 
zadnej opieki dotkliwie poparzyła się go I Od tego wieczoru sp.utykali się już 
rącą wodą. codzienii.ie. 

Do dziecka wezwano pogotowie, kt6 I Po J.:Hku dniach · zażądał od niej 40 
te w sta,,ie groźnym przewiozło ie do 'złotych rzekomo na koszł't związane z 
szpitala Anny Marji, 1 otr.zymanielll aktów ślubnych, póź.niej po 

nieudany. występ kieszonko 
, w lokalu Banku Spółek Zarobkowvch~ 

. Lódź, 5 lipca. I Oczekując swej kolei w ogonku tl-c .zuł 
W ostatn1d1 czasach w lokalach źe ktoś sięga mu do kieszeni palta. 

w.szyslki-cb banków łódzkich grasują wy- Kupiec w lot zorjentował się w sytu 
kwalifikewani kieszonkowcy, których acji i pochwycił złodzieja za rękę wokt~ 
ofiarą padają interesanci, wpłacający lub jąc: 
podejmujący większe sumy. - Trzymajcie go! „Chciał mi skrnść 

Doliniarze są mistrzami swego fachu pienią.dze! 
i przeważnie u<laie się im bezkarnie zbiec Złodziej rzucił się do uciec?;ki, 

Jeden z członków tej s.zajki wpadł je Przy drzwiach przytrzymali go inte~ 
dnak w ręce policji w Banku związku spó resanci bankowi i oddali w ręce policji. 
łek zarobkowych, mies~czącym się przy W komisarjacie okazał-O się, że był 
ulicy Sienkiewicza 24. to znany łódzki kieszonkowiec Laih 

Arei;ztowanie nastąpiło w na.stępują- Barszcz, karany już kilkakrotnie za kra-
cych c 'rnlicz:nościach: dzieże. ' 

P. Henoch Milgrom, kupiec łódzki, Wczorai znalazł si ęon przed sąilem~ 
miał wplacić w kasie powyższc.l!o ba.Tllku który skazał 20 na rok i 6 mie.:;ięav w.ię„„ 
600 złotych. zienia. 

1 
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- Jak się miewasz stary pr ·a-ł .- Nie pojmuję "'!' i.aki sposób wydo­
cielu? Czyś się już n'areszcie 0::~n,. staJ.esz zawsze p1e111ąclze od swego - ~zy. zapiszesz na .moje im_ię pofo„ 
czy też nadal sam sobie smażysz jajecz-j męza. . . . , . wę. ~aJąt!rn, gdy WYJdę za c1eb1e za 
nicę, sprzątasz i przyszywasz guziki? - M~w1ę mu ~ylko, ze ~hcę w;o~tć I mąz. „ . 

_ I jędno i drugie do matki, a on m1 natychmiast daJe ile - OczyW1sc1e, a za drugą połowę 
UJLUJOooooooooooo~oaoooDLIULlllDo tylko zapragnę. kupię ci letni kapelusz. 

• 
Złamane serce dziewczęcia 

rtie wolno gwizdaC 
ale nie wolno również 

bić brawa!„. 
Oryginalne metody teatru 

w Bolonjt 
Na jedyn~ w swoim rodzaju ekspe• 

rymenty, ob!Iczone wprawdzie bardziej 
n?- - oryginalną reklamę.„ pozwala so­
bie teatr dramatyczny w Bolonii . 

W tea.trze !Y~ zabronione jest nie· 
tylko gwizdanie ltak obyczajne w tea­
trach wloskich) ale również„. bicie bra­
wa. Przy kasie, w foyer oraz na widc 
wni umieszczone sa. napisy: 

„ Wszelkie hałaśliwe oznaki zadowo• 

Dalsze oszustwa inspektora'f Kałkszta1•08 lenia o~az niezadowolenia są surowo " . „ wzbronaone pod groźbą kary 500 lirów•. 

i skonfiskowany mundur·. 

Osłowsk1ego. . Każdy C?byWateI k_u~uJący przy kaąie 

Łódź bez aresztu. 
Z Warszawy donoszą: I ko prezes, zawarł umowe ie Związ- bilet, musi Jednoczesme podpisać blan­
Samozwańczy „dygnitarz" Tęodor klem inwalidów, na mocy której zobo-1 kiet w c:lowód, że zgadza się na ten 

Kalksztajn - Osto\vski, który podając · wiązar się przyjmować do straży inwa zakaz. 
-.- się za „inspektora lasów państwowych' I lidów wojennych. Naturalnie skońciylo I Ale dyrekcja te}:o oryginalnego tea-

Rekord w zyskiwaniu rozgłosu osią urzędował w poczekalni ministerstwa· się na wyłudzeniu datków i kaucji od tr~ nie c~ce, bynaJmniej, odbierać pw­
gnęła bezsprzecznie w dniu wczoraj- rolnic~\~a. i dóbr państwowych, od kil- kandydatów na posady. Jako „prezes I blt~zno~c1 PTa\":a krytyki. :rrzeciwnie„. 
szym Łódź - kiedyto po próbach ura- ku ~m JUZ przebywa w areszcie. związku", Osłowski grasował takie ko kaz~y otrzYmuJe przy kasie kwestjo-­
towania aresztu przed widmem likwida śledztwo wartko potoczyło się na- lo Urzędu pośrednictwa pracy wycia.- narJusz, którego tekst tak jest sprecy­
dji, uznano, iż z powodu braku gotówko przód i wykryło nowe sensacyjne szcze gając ostatnie grosze od bezrobotnych. zowany, że wypełnić go jest bardzo ta-
wych opiekunów - zakład przymuso- góty niesamowitej kariery ·sprytnego W przechowalni ne clworcu Wscho- two. Oto PY~ania: . 
wego odpoczynku musi „skończyć się" oszusta. Okazało się między innemi, dnim policja skonfiskowała urzędowy - Cz~ się Panu (1) podobało? 

Osobiście śmiem twierdzić że nie że Oslowski tak zasugestjonował funk- mundur Oslowskiego. W mundurze tym - Je~el! tak - dlaczego? 
brał\ koniecznych funduszów 11 ~ utrzy- ! cj?narjuszów ministerstwa, że przez pe oszust załatwiał zwykle sprawY w mi- - Jezeh nic. - dl~czego nie? 
mame domu smutnych rozmyślaii za I w1e11 czas dano mu mieszkanie w po- nisterstwie reform rolnych, podając się - Co Pan (1) powie nam o sztuce? 
krat~mi był powodem zamknięcia po- koju gościnnym ministerstwa. Stamtąd za inspektora z ministerstwa rolnictwa. . -- Czy Shakespeare potrafiłby roz· 
dw01 tego smętnego przytułku lecz fakt I Ostowski przeniósł się do jednego z Liczba osób poszkodowanych przez wiązać ten problemat lepiej? 
zwycięstwa haseł etycznych' na na- woźnych i rozkochał w sobie jego cór- sprytnego oszusta, zwiększa się z każ- - Czy nasza naiwna Pana (ią) 
szym nieskanalizowanym jeszcze pa- kę. Biedny woźny, sądząc, że będzie dym dniem, a z godziny na godzinę wy wzrus~~la? . 
dole łódzkim. miał pana inspektora za zięcia, doga- chodzą na jaw coraz bezczelniejsze nad zaciel~aw1ta? 

. Je~ynie wrodzona skromność odpo- dzał mu i otaczał czułą opieką. użycia i oszustwa. zttudz1ta ?. . 
w1cd~ialnych czynników nie pozwala Wyszło także dopiero obecnie na Zaznaczyć trzeba, że Osfowski do- pozost~w1la oboJętnym (ą)? 
og~061ć urbi et orbi, że Łódź nie potrze- jaw, że Osłowski zatożyf fikcyjny puszczał się kryminalnych czynów od P( r;iep01fa wstrętem? , . 
buJc aresztu. Jakaż radość w ludku ma „Związek zawodowy straży leśnej". Ja dwu lat. · niestosowne prosimy skreshć). 
jącym zawsze coś na pieńku z ~rzę- Na wiele lat ocenia Pan (i) artystę 
dem prokuratorskim! X. graJącego rolę gt6wną? 

Wieść o likwidacji aresztu w Łodzi D t • k • - W którem miejscu sztuki ziewał 
lotem błyskawic wczorajszej burzy o- OS OJC WS J Pan? bi~gła ~szystkie karne osiedla, wywo- . - Czy Pan (i) równi~ż P?d,~iela zda 
łUJąc niebywały entuzjazm. w więzie- b I J i ki i ł b i me krytyka „Ponolo d Italia , który 
niach wszystkich od Wronek po Stani- Y CZ OW e em D es YC 80 e nerwowym twierdzi, że jedynym człowiekiem .na-
~ła?iów, - od Wiśnicza przez mury twierdzi w pamiętnikach lego przyjaciólka, szeg~ zespołu. nosiadającym wyrafoą 
swiętokrzyckie aż do wileńskiego gma Jedno z wydawnictw moskiewskich ze itosunku z pięknt\, pełną temperamen dykcJę, jest - nasza sufler~a? 
chu skazańców~ urządzono radosne po- ogłosiło drukiem pamiętniki przyjacl6łki tu, młodą rosianką. Susłowa, wychowa· ....... Co. WP!rnęło na decyz1ę.Pana (ł), 
ch~~Y •. akademJe bandyckie rauty zło- Dostojewskiego, Pauliny Suslowej. na w atmosferze intelektualizmu i prze· aby odwiedzie. nasz teatr? . 
dz1eJsk1e. Jubel zapanował niebywaty J t t b d . t • d k t wrażliwienia estetycznego nie czuJ'e się -:-- Czy uwaz!l Pan (1)1 te dyrekcJa z . . , . es o ar z:o 1n eresU]ący <> wnen k 1. 'ak . . • wmna natychmiast zerwac kontrakt z 

w1ęz1en zagranicznych napłynęły charakteryzuJ·ący usn.nsobienie DostoJ"ew ta szczęś lWą, J JeJ młody, pełen wer re·ys ? C t . dł . ć 
depesze g atul 

· p d · J:"- • • • • • 1 z erem zy ez - prze uzy u-
r acyme. rzewo mczący -kiego człowieka niesłychallie nerwowe wy zycioweJ przy1aoe · k t ? 

zwi~zku ~aj~ania~zy w Sing-Sing, onej go, d~lekiego od typu przeciętnego ko: „życie, które obecnie pędzę - pisze mowę na ro naf) ępny: . . 
s~olicy wi~zi~nneJ 'Y Am_e~yce wygło- cllanka. Pamiętnik odnosi się do podr6- iia i~dnej z kart pamiętnika p. Susfowa dzł -( c;y Pan 

1 żafuJe, ze nas odwie-
sił przez radJo ok~hc.zn~sc10wą mowę. ży zagranicą, którą Susłowa odbyła z --:- p.1.e zadav:alnia m.n~e. Naleo/ .żyć peł· ~a) · • . _ . Skazańcy w W1ęz1emu La Sante pod Dostojewskim; podróż zako-ń~yła się roz 111e:1 1 szerze). Czego Ja wJaśc.i.w1e che~? 'ść J~z:1\. ~1 ~~ ?r~simy zn~w 
Paryzem zwołali meeting, domagając staniem, o którego powodach Su-słowa Tyle we mnie pragnień tyle l'llarzeń, że przyJ, · e~e 1 a~ --: P

1 
OSITI?Y • parnię~ 

się z?iesi~nia wszystkich więzień i..po- nie mówi ani słowa. trudtl~ te sk?n~retyzować! określić", tać, 0 
tem, z~ ćz~aJomi 1 PtfZYNJ~Cil!le 1P~n 

wołuiąc się Jta stanowl~ko wtadz w Książka ro.z czy?ta się od ehwili Mi1a1ą nues1ące. Prozaic~emu hls~a se~ mogą m1e , i~ny gus · . 1: ,.~a ezy 
Łodzi . tpct. ·~~- . nowi zac"'na ciążyć stosunek z "'"za1to przeto odradzac 1m od przy3śc1a .• 

· . . . . , pierwszego rozs arua nu~y pisll-- ":' . '"5 . - • • • 
Z w1ęz1ema wtosk1:go sw. M~h,~o- rzem i jego p.rzyjaciółką. Nastąpiło ono waną !O'SJan~. ktor<i; ;amęcza go odczy- Orygmalny. ten ~~atr budzi wiele we 

rzaty wYruszyl pochod przy dzw1ę- latem 1863 w Paryżu Susłowa za.kocha- tywaruem wierszy Niekrasowa. Pewnego sotości w cateJ JtalJ1. Jeden ze znanyc11 
kach połączonych orkiestr z transpa- ła się w pewnym lekarzu hiszpań$kim dnia ~stanawia więc opuścić swC\ duł- krytyków medjolańskiego „Corierra 
rentami o n~pisach vivat sequens ! Lekarz ten nazwiskiem Salwador, byi cineę. ~· ~aulina jest z.rozpaczo~a. Na della. Se~a·•. zapyt?ie, czy ~yrektor te~-

Tak to łodzki areszt wywołał men- przeciętnym typem wytworne.go $wiato- ~zczę~c1e 1ednak wraca do Pary~a Dosto tru h?lonsk1ego nie WPadme nar7szc1e 
tlik na świecie. hape wca zadowolonym ze siebie ze świata 1ewski, gnany tęsknotą do Pau11ny, kt6- rówmeż na pomysł zabronić oubhczno-

ffltllii!0'r. • ' ' ra dec~duje się powrócić. ści śmiechu na trag-ediach oraz ptaczu 

• Kon{iifiiiiiiffi Knroi~~&molhO~OWYth PolJka ią~~;~$~:~:i~::lo:::: w..:::~;~ na farsach i krotochwilach .•• - - y mego pokoil!- padł bez słowa na kolana. . PR!MJl'!RA W „GONGU''· 
~ ... c A Po długiei chwili milc:i:enia, przerywanej Dzlś premiera nCYwego programu p. t. „Żona 
~ I• I • • • łkani~m r:z:ekł: Paulino! Straciłem cię, ~ią nie dowie", piór~ Star_l!ki~io, Sy:,'(ie~yńskiego 
~ stractłem na nwsze Ki1'1 ie jest ten Sal 1 In. U.dzJat b1or1\; :r.nak~)!mta artystka z tea-

AleJ·a K0Jf.-1·us·k· 68 d ? Pi ,__ 1· ..J • tru „Om Pro Quo Stysia Czartoryska. Iiele-
•... -. I 

1 
wa OT ~ł'.O'YJD m ou.zleńeem, rozmow... na 5uczyńswa, Jadwiga HrYniewiecka oraz ca· 

tel. 2:2-ęo, nym, wesołym, ale nie mote cię tak ko- Jy zesn6t z uluplcócem Łodzi, Czestawam Ska• 

DI_tia 2·go lipca 1928 r. otwie- ~hać, jak j4. Serce ino-je bije tylk<> dla 1t1m;nym n.a ciele. 
raJą !'owy ku!s dła iawodowych ciebią. Cierpiałam, trnba mi było pcimo„ Codzlannle 2 Prte<lstawicnl3: o 8 i 10.ej w. 

1 amatorow obojga płci. cy i pociechy, więc wyzinałam waiyitko. 61LlU&WWWdillllmSWWWWJii4MiiWliiilll 
. Dostoje~ski uamaw.ia Pauli:llę, by wy-

Zapisy p~zyłmuje kancelatja cadzi•'1nie 1echaJa. ... n1 .... d"' Włoch. "'usłowa '"g•d"'~ · • · "' D · ki od g d 9 d 12 i „ d 
1 

„ ... " '> ~ ... - nic nie mo.-.e. . osto1ews · utrz~u1· e ie 
· 0 z, 0 oą go ~ 4 do 20 się, ale włoski sen trwa krótk<> i Paulina winę ponosi Paulina, prowadz'ą~~ pod-

UW AGAI C11nr pnyst ępne, ratanJ odchodzi znowu, gdyż Dostqjews.ki me w6jną grę. Paulina obwinia 0 to samo pi-
'XXXXXX_.V ... VV4Wt chce gr~ć roli platonicznego prz}iaciela :iarza. Pewne echa tego st-0sunku zna-

~ ftft.-.~ftft. (do czego się zobowiązał w Paryżu), ią· lazły oddźwięk w noweli Dostojewskiego 
da uczu~ia, którego Susłowa odwiajem· „Gracz". 

Dziś premjera I -- ---- Da,vno niewidzianv król humoru - - Nad program i :_ -

H ROLD-LLOYD~~~~~;.~:'::~~:~;;~ 
• spor owa·humorystycznym obrazie pod tytułem 

HAROLD labDYD JAKO SPORTOWIEC. 
Dstatn:e 2 seansy 

KIRO W OaRODllE. 



Miljłirderzy amerykańscy 
kupłlł w HiszpanJł kościół I przewieźli go 

do Ameryki. 
W New Jorku, w dzielnicy· zwanej for I się ów przeha.ndlowamy prze: jakiegoś 

tem Waszyngtona - wznosi cię przedzi niezbyt szlachetnego katalończyk'i koś­
wnie piękny, średniowieczny kościółek, ciółek ~otycki. 
który na tle drapaczy nieba i zelazo-be· Załatwiono ow~ tranza~cję pokryj-O· 
tonu budowanych, zgoła niesam-owite mu, chcąc uniknąć ingerencii rządu, Fa-
sprawia wrażenie. chowi architekci zajęli się rozbiórką 

Jakież bywa zdumienie turystów eu- czcigodnych murów, pakowaniem figl11" 
ropetskich, gdy sędziwy zakrystian oz- .ltamiennych i drewnia.ny1:h pasyjek. I 
~jmia im .• ~e ~<>ściółek ów ~ta~. ongiś w J>:1afwięcej kłopotu sprawiło o~łupy­
hiupa6sk1ei wiosce w prowincri Kata- wanie fresków. Naogół Jednak delikatna 
lo.nii i :ie został rozebrany i przewiezio- roh<>ta udała się zamorskim łachow<:om 
ny do Ameryki, prze~ bogatych yanke- i kościółek popłynął u ocea.n. 
'6w, lktór~ go na.byh. , . Po przybyciu na miejsce zajęto się od 

Ja~ Wtado~, . KataloJl1a p<>s:ada budowywaniem świątyni. 
wspamałe kok1oły t pałace, panuęta1ące P'-.3 L • t __ ,_ „ d k 
średniowieczną epokę. Od dawna jut ci~ .vuoon!;J ran~~ . o onano :" pe-
gtł,ł tam uczeni i turyści I! całego świa- wne, p~rafii kata.lon~1e1 n:ahywa1ą•.: od 
ta, a ie ubodzy wieśniacy kataiońsey właś~1ciela s.tarozytne1 kaplicy Lezcenne 
chętnie wyprzedają starożytne sipr.i;ę~y. fre~, za cenę 200 dolarów. Te same 
figury w drzewie cudnie rzeźbione, obra· fre~lri z.oria~y S;JH'Zd~e muzeum w Bos­
Z'f madonny bolesnych i tkaniny ręczne torue ~ dwieś~e t}"'1ę<::y ~o larów: 
haftowane, więc od pewnego cz:isu :raroi . Zde~ow~1em malo~1deł ściennych 
ło się w Katalonji od antyitwarjusz;ów a- ! ukł.adan1em ich na J?łóciennę e~rany za­
merykańsko „ iydowskkh i ajentów wy• Jl\ł si~ 2!1ala.r23 włctskt, Była ł? 1ednak o­
gyłanyeh prze~ miljarderów, kt6ny po- s:atn1a JUŻ nielegalna afera. 1aka udała 
~ oryginalnych mebli 1 a.nt)'ków. się handlarzom amerykańskim. 

Na;i>oważn.iejsz.c\ tran.zakcił\ dokona- Obecnie rząd biszpańS'ki pilniej str.ze:że 
llll pr.zez nowoioz-sikich geuefclauy ,tał sw'Oioh skarbów narodowych. 

Jedna nitka w prześcieradle 
zdemaskowała zbrodniarza. 

Sław4 i chlubą polic.ji 'ledczej jest {domu niejakiego Nouriea, włdcieie!a 
m.t'. Bayle, „król f.rancuskicli detekty- sklepu wyr-0hów szklanych. 
w6w:·. i:rzed bystre.m jeg~ okiem nie Mr. Bayle zabrał aię do śledztwa. 
ukryje 8lę taden ślad .zbrodni. Przedewszystkiem obejrzał dobrze 

Mr. Bayle posiada nietyiko wietk~ namiot i znalazł na nim łatę. 
in~cję i epos.trzegawczość, ale jest ~ Ten szczegół posłużył mu do wy)qy-
łladło. ~akoll;l~tym m&WC!l medycyny ~ cia zbrodniarza. 
dowe, i chetnJl. / Nouric wypierał się zhrodni i istotnie 

PHed kilku dnia geajulz mr. Bayla nie było tad.nych powodów, i.t on ~eS't 
Lłysnął nowem światłem. mordercą. Wytoaono mu wprawdzie pro 

z SekwMiy wydobyto niedawno zwło ces, lecz .obr<!'Acy zgó11 jut triumfowali, 
ki Juljusza Depres inkasenta jednego z tak pewm byh w.y,ir&neJ. 
paryskich banków.' M.r. Bayle zdrw:gote.ł jednak idt na-
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Jutro premjeral 
Wielki podwójny program! „ I. „ 

„Ludzie bez praw" 
Dramat z życia rosyjskiego. 

W rolach głównych 
artyści Moskiewskiego Artystyczn. Teatru 

S. Jakowlewa, 
·N. Szaternikowa, M. Stepanow, 

M. Doronin. 
FJLM o piękne} wystawie 
FILM o wielkich walorach artystycznych 
FILM który każdego zaciekawić musi 
FILM będący prawdzlwem odzwierciedleniem epoki pano­

wania Carycy Katarzyny Wielkiej 

światowej wytwórni ,Sowkino' w Moskwie „ li. „ 
„Lekka Izabela"' 
Szamp3ńska komedia o rozkoszne) łonce, pałaca 

I 100.000 złotych rocznie. 

Główne role odtwarzają 

LEE PARRY, frieda Richard, Oustaw 
f rl)hlich, Hans Wassman. 

Str. ! 

. • dzieję. 
Zbrodniarze zamordowali urzędnika. N •_.a '-' -.J •- „,.,b d ł 6 · ś · d ł d I U!-"-· 37 51 · · · · · ...i.. uaibowali mu ·eni dze a ciał zawin li - &mlv~ - rzeAi pvw.czas !'O?:J>r-- ie.. a a em prze C'lera e w omu olYJ.l"("Woy a mci.ą, zmie:ru.a s:ię Qag-

w stary 11~ wo1sko~ i okręcili ~ wy król parys.~eh detektywów, .załata- Nouriea i. ustaliłem, it tkane. są. w ten por~dek i .zauważyć motna 5 białych 
drutem „ ny był kawałkiem •tare~o prześcieradła. sam sposPb, co Jata.na na namiOCJe. włókien, a łed.no czerwone. 

· . Badałem pod inł:kroskopem to półtno i Po-chodzi\ załe!P 7: jednej sztuki płótna I Po tych słowach Nouric l\;ldł omdla• 
• Po długteh po~uklwaniaeh ustało.no, zauwatyłem. ii co ~tery nitki białej Nie może już być przeto żadnej wątpli- ły, a gdy odzyskał przytomność, wyznał 
t~ J~lu ~epres. wi-acaj"c do banku z przędzy występu.je w płótnie fedna nit- wości, ie namiot znajdował się w domu swą winę. 
p!emędmri, zatrzymał się na chwilę w ka czerwona. obwinionego o zbrodnię. Skazano dO a dożywotne więzienie. 

=~---------------------------~ \ BERNBROUX. 1 

I PRZ!~~!!!!!rnA!~WJ. I 
P1 . ~~ 

1!!1----------------------------~ 4) 

Rozen rozgl~dal się wokoło, pilnie I duto ma pan zamówień? - roi:pocz~ł 
obserw1.dą.c wyj§de wagon~ sypia.~r1egoo. rozn_iowę holen<!er, iajadajac oclekaji\tY 

- Guten Morgen, Jierr Ro zen! - krw o angielsku J')rzyru4diąny bef· 
T<>ztedo się za plecami 'Pana foblasza. sz.tyk. 

- A! Ich habe sie nicht bemcrkt - - Zamówień mam dość, ale pan v:le 
tłumaczył się Rozen, ściskając dłoń dy- Porzeclet, ie u nas la.twicj jest sprz.ehć, 
re~a, efogancklego metczyzny w w;e- nii Później wydostać piet'llądie. Olu.tego 
'ku lat okol<l czterdz-iestu. o ciemnej oliw mqszę przebierać w klljenteli. 
k-owej cerze twany, głębokich me.drycb - WliAnie w tym celu ml~dzy tmu„· 
ociach. które mogly świadczyć tak do· mi 1>rzyJeehałem, chcę od pa11a ustvsieć 
brze o sz.lacbetno~i duszy, ia·k i o wici- coś konkretnego o ma~erjałnej (){lpw 
kłeJ pewności siebie ł uporze, o ktdc;c wiedz!atnoSci naszych odbiorców. Nao· 
dla sztuki i piękna. jak ·i o wielkim 7.my· gól nie macic dobrej reputa~.ii w Anglii: 
śle kupieckim, o łagodności, jak i lisiej nie płacleie, a Jetell jut płacicie, to nie 
Przebreglości i bezwzgl~dności cflarak punktualnie. 
teru. - Tak, kilka pr<><;esów jeszc?:e dzi· 

Dopiero po bliższem przyjrzen;u s!ę siaj jest w toku - odpowiedział L~ncn. 
priyby~emu dostrzec można byb, że - O należności za towar, dostan:zo­
podczas ruchu dziwnie się pochyla?, :zy- ny przed dwoma laty - dodał z odc' c· 
niąc wratenie człowieka przomę.;zonc· niem wyrzutu Limbnrg. 
gQ, jakby zgarbionego pod wpiywcm - Trudno. czasy się zmlenla.lą. Gdyś 
wla~~!~ ___ :ię~~~?_:____________________ my towar dostarczali klitcnt nasl był za 

Van Limburg razem z Rozcnem v.r~ie możnym czlowickiem. 
dli do taksówki, udając się na śniaJa;1ie - A dzisiaj? 
do Grand tlotelu. - Dzis aj niewiele z dawne~o majat· 

- Jakże tam, panie Rozen, int•.}rcsy, ku rosta!o. 

- Musimy ograniczyć kredyty, tak ny Rozenowej .zgrzyt klucza w zatrza· 
dalej prowadzJć interesu nie możemy -- sku zwiastował przybycie gościa. Paui 
mówił Umburg. domu na pierwszy ogień wystała miod· 

- Rozumiem to doskonale, ale z d-ru· szą, w białym czepeczku i fartu.sika, sa· 
giej strony bez k·redytów w Łodzi nie- ma oczekując z Fel~ na gościa w sal<r 
wiele będziemy mógli zrobić - zazna- n·iku. 
ciyl Rctzen. - Moja żona i córka -- przedstawił 

- Trud.no, lepiej nie robić W!a:łe in- Rozen. . 
teresów, nit robić kiepskie ~ zadecr ,_ Bardzo mi miło poznać pan~ -
dował dyrektor. r>owiedział Limburg, cafojąc Ro:ennwą 

-- W todzi są innego z.dania - wtrą· w rękę i rzucając śm'iale spJ}rzenie 
cil Rozen. znawcy na Felicję, która cala stan~a 

- Podobno, ale to nas nie przeko:1a w ponsach, jedna:k oczu nie spuściła 
- odpowi~ziat Lłmburg z uśmiechem. śmialio i z zaciekawieniem obserwui<.t<' 

- Pan wypocinie teraz? ~ spytał Limbu:rga. 
Rozen t>od koniec śniadania. . W1 sa.Joniku potoczyta się naraz:l~ nie 

..,__ Broń Boie, jestem zupefme wyp.w I co przymuszona romnowa 0 tern, ;ak ~;'\' 
czety. całą nQC <io~kanale SP~_tem; R.1Jz· holendrowi podobała Łódź, jak zeszJa 
poczn·iemy od odw1edianla kl11entow. podróż, przyczem Limburg dość od.szer· 

- Doskonale, a na obiad pros;~ę do nie opewi.adat o swych wraie.ma.;h, o 
nas - za.prOt>Onowat Roien. stolicy Niemiec, o Holandii, swej oj·czyż-
. - W domowem ognisku _,. zaś~;ał nie, przyczem wyratnem bylo, i.e s1>0· 

Sl<f Umburg, - z ?ana tn~I dom~tor? t striegt wrażenie, iakie wywarł na Fe· 
........ Sądzę, te me bedzte pain zs.towa„ lic}i, stuchzjącej go uważnie. 

~ rzckf n.fe-eo ~rarony goie~. Jaklś nowy, nieznany świat, inne ja· 
-. P:zyjmuię pod warnnkiem, ie na kicś, obce, a jednak dz.iwnie nęcące, mi· 

kolacJę Ja zapraszam. le myśli roztaczały się przed f eliieją. 
~ Zgoda. u Olos matki wyrwal ją z zadumy. 

• Rozenowa z córką uzupełniały deko· - Proszę do jadnlnego, czem cha!a 
rację stołu, poprawiając to tu, to tam bogata„. 
nakrycie, wazon z kwiatami, s~rwe:y, Podczas obfadu, po smacznych zak<;\S 
kielichy i malc a.nl;ielki, od cza&u do kach i wyśmienttym alasohu nastr:)j s:~ 
ciasu zerkając oo Ius.tra, córka dla po- ożywił. 
prawienia fryzury i i)rzykann:nowania Na twarzy Ro:z:e'lla znać był-0 zaco· 
wa'fg, matka dla zbadania, jakie wrar.c· wolenie, że gość czuje się swobodnie, 
nie robią jej perly i brylanty, ~t6remi jest wesół d uśmiech nie schodzi z jego 
cbi<l!dowana była, istny sklep jubilerski. us't. 

Kilka minut przed trzecia dobrze zua to. c. a.). 



.:itr. d.· 

Bagdad, 
stolica Iraku, 

legendarna kraina 1 OO I 
nocy. 

łWf<WQMUf&RNbJiQ 4M#!NNłltW i#1Mf,M58A#d&>ff8'*'R!Mł 

,;Martwa 
\ 

rtęć . ożywia ł h' ,, zmar yc •••• 
Na wierz~ 

---::o:---. ...J 

w cudowne dzia!an:e rtęci opiera s~ę pseudofJozo­
ficzny system rtęciowy w w~eku 14-ym. 

I ~ ' :m -Bagdad - legendarna kraina 1001 
nocy, - najstarsza stolica kalifatu, 
miejsce święte Mahometan, - obecnie o alch om1•1• ··~dy1•sk'1e1• 
stolica nieza\visfcgo państwa Iraku, po- 4... 
;r,ostająccgo pod patronatem Anglji.... , . 

• 
I jej dziwactwach. 

Najbardziej skromne wyobrażenia, ja- Ang-licy nic kr~1rnją rządu \V tej akcji l to i wtec:ly specjafoie pomyślne skutki my np. takie zapewnienie: t1Niema takie 
kie powstawały kiedyś w myślach przeciwko postc;powi i łamaniu tradycji przypisywano pulweryzacji (spros7.Jtowa- ,go słonia-metalu, któregoby lew-siarka 
tych . '-Ys.zyst~ich,. ~tórzy przeżywali . Dla" an!~lików najważniejszą rzc.;zą lniu} lub kalcynacji (zwap~~en~u) ;i;netali; nie zabił swym zapachem" (w literaturz4' 
opow1esc1 tysiąca 1 JedneJ nocy - mu- Jest narta. r~csztci. to SJJra \YY ohoj<;tne ! procesy te na.zywano „zab11amem meta indyjskiej lew zawsze odnosi z.wycię-
szą upaść wobec zetknięcia si~ z rzc- \Viele trosk 'maj4 a110-Iicy oraz r.i:4d lu. Czytamy · zatem takie przepisy: .stwo nad słoniem). Czasem jednak za-
czywistoś~i~, ~tóra staje przed ocz~ma z bandami kurdów, g-ras~jricenH na ~ra „Wziąć bulwę takiej .a takiej rośliny; miana następuje nie od.razu, lecz stopnio 
przy przcJezdz1e do Bagdadu. Zamtast nicach. Propo:1owano już tym bandom, przetrzeć trzykrotnie oczyszczoną rtęć, wo: „Mąka ~ siarki zabija napr.zód "ołów, 
le~en~a_:ne~ mia.sta z ?e~ce_nny~i pa-

1 

by z~miast npra;viania rzemiosła b,111 ~ wlać ią do tygla i polać oliwą z tej rośli- ten przemienia miedź, ta przemienia 
lacam1 I ogrodann - :w1dz1 się w1ększ~\ d~'ck1czo. \';stąpily w skład reg-ttlarncJ ny. ~astęp11ie. rozpalić pod. tyglem ogień srebro i tak powstanie błyszczące zło· 
wieś, wieś dość brudną, źle zabudowa- armji Iraku„. Przywódcy band· odrzucili z węgli bambusowych, a natyc~iast u- to". 
ną, zł?źoną z ~•1ty~h wązkich uliczek, jednak te „ 11 pal\arza~ącc. ich probozy- lllrzi;: rtę~ i nabędzie. mocy . zaroi<!niania Podobnie jak w alchemji kamień lifozo-. 
na ktorych stoJą zniszczone domy. Je- cjc'·.... masy 100.000 razy w.iększej · mefali nie- liczny jest zarazem panaceum, uniwer­
d yn~ ._,.i~'cszemi budo,vlami są: pałac Oto obrazek dzisiejszcg-o Bagdadu.. s.zlach.etnych ·na. ~łoto". Albo inny prze- salnym środkiem na wszystko - leczy 
'.1Tólewski oraz sie~.ziba angielskiego Jak na legendarną krainę bajek z tysią- pis: „Wziąć tej ·samej oliwy i polać nią wszelkie choroby, odmładza starców, 
rnmisarza. ca i jednej nocy obraz niezbyt roman- rozstopioną międź, a zamieni się w tej przedłuża życie - tak i w Indjach wie-

Ludność jest tu różnoraka. Cyfra J. c1· t• c chwili w b.łyszc;za .. ce złoto. J. eś li polać inią rzy się, że ów cudowny eliksir ,,ma wła-./ zny.... d d tala · "ak --..t • 
\\'ynosi okoro 125.000 i składa się z ara Od niepamiętnych czasów marzył t;yfię lub mbsiąd:Z, otrzyma się srebro, je ę zarówno na me llll J .ucw cta-
bów, kbrdów, armcńczyków, syryj- człowiek, 0 tem, aby sztucznie . wytwo~ śli miedź, żelazo, srebro, cynk, w tej lłemH. 
~zyków, persów i żydów. - Najglów- rzyć złoto, aby nieszlache.tne. . metale eh.wili ~amien:ią się one w błyszczące zk Wiara w własności lecznicze rtęci i 
niejszem zajc;ciem to - żebractwo. Na przem!enić ·w złoto. to. · '· preparatów metalianych wogóle wytwa 
każdym kroku żebrzą kobiety, dzieci, Zajmowali się tem również bardzo in Hindusi ró:iróżniali siedem stanów rza obszerną literaturę: recepty chemi-
mężczyźni, starzy i mtodzi. Żebrzą z tensyw·nie Hindusi. Czasem coprawda rtęci. Np. rtęć' jest ·„omdlała", jeżeli ma ków i alchemików wypierają recepty roś 
bezczelności~ i cierpliwością, godm\ chodziło tylko o sfałszowanie złota, wy~ kolor . ołowit1 r ulraci właściwą , sobie linne dawnej medycyny. 
zaiste lepszej sprawy... Inni zajmup, tworzenie jego imitacji - i ;„tedy nu. ruchliwośc; „tnartwa'' jeżeli utraci sta- Na wierze w cudowne działanie rlę• 
~ię ~andlem. Bogatsi paszowie utrzymu 'stapiano srebro, miedź, ołów, cynk" i ł~ść, bla~-k ~i C'l~źar. P?do?n.e rozróżni~- ci opiera się i psen.dofilpzoficz.ny sy• 
Ją s1ę z dochodów, płynących z pól naf rtęć; stop fen utrwalano i barwiono na nie stanow rtęci zna„.r:ow.mez· ak:hem1a stem ńędowy w wieku 14·ym, uczący 
towych. - Bagdad, który do niedawna żółto za pomocą działania dodanego au- grecko-syryjska. · zdobycia noweg0i. niezniszczalnego ciała 
pozostawał pod rządami Turcji, - jest 'rypi~mentu. · · Równ.ieź i siarka jest obok rtęci w przy pomocy rtęci: 
obecnie stolicą „niezawisłego państwa I Zw,ykle je.d'nak cliciano stwarzać zło- alchemji indyiskiej bardzo ważna. Czyta „Omdlała rtęć usuwa choroby, mar• 
Iraku". - Stworzyli państwo to angli- I m;•ęg 1wmwisann ll!jM!iiW• ffii!MiliMNM'4 • • twa ńęć ożywia zmarłych, związana (w 
cy. Irak bowiem jest dla Anglji waż- stanie. stały.ni) daje wraz z powietrzem 
nym terenem ze względu na swoje po- W.ystawa roln·icz·a . w. L·ipsk·u. . cq. zatr.zymaniem powietrze, wstrzyma· 
la naftowe. niem oddechu, specjalną praktyką asce. 

Na czele Iraku stoi król, rezydujący tyczną) zdolność latania po powietrzu". 
w Bagdadzie - do dyspozycji króla Podobnie obiecuje się tysiąc lat życia, 
oddani są ministrowie, a nawet i .... par- wieczną młodość i nieśmiertelność. Co 
lament. Są to jednak wszystko figury więcej: szyb-kość wiatru, piękność. :nie· 
bez znaczenia. Cafem „pa1istwem" rzą widzialność (tj. znikanie lub ukazywanie 
dzi wysoki komisarz angielski. Jako się podług tyczenia) - · uzyskać można 
niezmiernie charakterystyczne „curio- przez samo dotknięcie adepta alchemji; 
sum" opowiadają sobie, że obecny mi- przez zetknięcie z jego ekskrementanµ 
Dister skarbu Iraku, gdy przed?ożyt par zamienia sję miedź, kamień lub przed· 
lamentowi nowy budżet złożył przy miot gliniany w :złoto; pot ]ego też za-
tem następujące oświadczenie: Ponic- mienia metale w złoto. 
waż osobiście znam się mało na finan­
sach, - przeto mogę panom. posłom 
tylko doradzić, by przedłożony budżet 
uchwalili, ponieważ ułożony on zostal 
przez wybitnych znawców za~rranicz­
nych ... Oświadczenie doprawdy bardzo 
znamienne i charakterystyczne! 

Bagdad żyje jeszcze w starej tra­
jycji. Reforma, przeprowadzona w Tur 
cJi zupełnie tu nie dotarła, - a raczej 
dotrzeć jej nie pozwolono. Kobiety i 
młodzież próbowaty wprawdzie zdo­
być nowoczesne prawa, lecz zakusy te 
zostały w zarodku zduszone. Kobietom 
które zrzucić chciały z twarzy zasłony 
i ubrać pragnęły krótkie sukienki oraz 
ostrzyc wtosy „a la .garcon" odmówili 
mężczyźni utrzymania i pieniędzy i w 
ten sposób wymusili znowu uległość i 
powrót do haremowych zwyczajów. Z 
tych powodów wzbroniony jest ·do Ira­
ku wjazd wszystkim artystom zagra­
nicznym. 

Rząd i mężowie obawiają się zgub­
nych wpływów. Kobieta pozostawać 
musi w domu i nawet nie ma widoku na 
ulicę, ponieważ okna wszystkich mie­
szkań i domów wychodzą w stronę po­
dwórza. 

Na ulicy samej kobiecie bez zaslo­
n v na twarzy pojawiać się nie wolno ... 

Smiarć lotniczki. 
.lvlr.s. Charles TI~lotson pierwsza Iot­

nic7.lka w stanii:e Nebraska (Ameryka) za­
b.Tira się podczas ewolucji PoVi1ietrziuycb. 
~roolot jej oosta!ł się w korkiocia.g ~ ru-
11h_ił z wysokości 1500 stóp na ziemiG. 

Dyżury aptek. 
Dziś, w nocy, dnia 5 lipca, dyżurni:.\ nastGPU­

fące apteki: G. Antoniewicza (Pabianicka 50), 
K. Chądzyńskiego (PiotrkO'WSka 164), W. Soko­
lewicza (Przejazd 19), R. ~embielithkicgo (An­
drzeja 28). J. Zundclewicza (Piotrkowsk:t 25), ' 
'1. Kasperkiewicza (Zgierska 54), S. Trawkow- 1 
3kiej (Brzezińska 56). -(b) ł 

I
-Przechodząc przez ulicę I 

roze.jrzy.f się uważnie, unik· 

1 
nie\\lZ kalectwa i śmierci. -

Posiadamy relacje o afohemji indyj. 
t skiej również i nie od Hindusów. Najważ­
; nie:jsza jest .relacja uczonego arabskieg-o 

ł
_.\.lbenmi'ego. Dowiadujemy się od niego, 
że Hindusi wierzą w eliksir; który leczy 

I ch~ch, przedłuża życie, odmładza star­
i ców, sprowadza sublimację (proces, któ­
•.rego wynikiem są sublimaty metali i ttl.i-
nerałów}, w maść, udzielającą zdolności 
latania itp. Sam Albreuni wyraża się z 
wielką pogardą o tej pseudo-nauce i mó­
wi, że najlepiej byłoby, gdyby ją wypę­
dzić na krań<:e świata, by jej nikt nie 

; mógł z.naleźć. 
; Od jak dawna szerzy się ta nauka w 
I'!lrdjach? Alberuni pisał w pierwszej po­
łowie 11 wieku, a cytował dzieła sław­
nego przeds.tawiciela alchemji indyjskiej 
Nagar-Dżumy, który. żył jakie sto lat 
przed nim. Może więc nauka ta powsta„ 
ła dużo wcześniej. Już w wiekach śred-

! niowiecza zatem - o wiele przed alche 
1 m.ikami europejskimi - zajmowali się 
Hindusi sztuczną fabrykacją zł-ota i inn11 
mi żagadnieniami ·alchemii. 

. Samospalenie wybit­
. nego pedagoga. 
W Budapeszcie pozbawił się życia, 

wybitny tamtejszy pedagog i ucz~>ny 
prof. dr. Cecar Feren-z. Korzystając z nie 
obecności domowników zbud-ował w m1e 
szkaniu stos, używając do teg-o poduszek 
i mebli, które porąbał w kawałki. 

Samobójca oblał następnie benzyn~ 
nagromadzone na kupę przed1nioty i u­
k>żywszy si<; na samym wierzchołku 
wzniecił ogień. 

Płomienie objęły mieszkanie i byłby 
spłonął cały dom, gdyby nie szybki ratu 
!lek. 

Pożar ugasiła str:l.Ż pożarna.. 

Z por kupy zgliszczy wydobyto zwę~ 
lone zwłoki Ccsara F erenza. 

Na kilka godzin przed l."!lie.rcią po~ 
rozsyłał on listy do krewnych i przyja-

-,---····-- -·-··- ciół, podając jako przyczyną samobói-
• stwa zniechęcenie do żyda i rozpacz 

\~ Lipsk~ ot.wart~ został~ w~sta~·a r' I 'cza z w;I~lu intcrcs1fi~ce111ł. eksovnata„ nad br~kiem ideałów u swych wycho" 
m1. f Ud~.iemy tia J!ustracJ: . o~oł.ny w dok wysta~owy ~raz .ctckawv wzór go.1 wan!c.ów. 

spodars~wa w·ie1skic1.'(), zbu:!owan.egu w całości ze stali. ~ ... 



.Wczorajszy występ wiedeńskiej „Herthy• 
w Łodzi 

,,Hertha''-L.K.S. 3:1 (0:0) 
Zawody ucierpiałv z powodu wichury. 

Herta: BiUich, Jemnek. Dietrich, Wa· 
na (rez.), Wsolek, Schlesser, Listopad, 
Stipel, Kettner, Cisar, Merz. 

L. K. S. be_z Cylla i Mili, z bramka· 
rzeun 3·ej. drużyny, Jeżewskim w obro· 
nie oraz Durką na prawym tączwku. 

Pech prześladuje w tym roku Ł. K. S. 
finansowo; i tym ra::em pogorla nie uo· 
pisała, skazując ponownie organiz.ato· 
r[Jw imprezy na deficyt. 

Ł. K. S. n!e daje jednak za wygraną 
i rozpoczyna serję niębezpiccznych ata· 
ków. Wiedeliczycy dz1t.lnie s:ę bron:q, 
Billich znów ma pole do popisu, zadanie 
utatwia mu atoli napad łodzian, który 
z kilku pew1iych prawie szans wyzvsku· 
i·e zaledwie jedną: ostry strzał Aldka 
zmusza bramkarza Herthy do kao:t1rla· 
s:ji. 2:1 (10 minut przed kolicem). 

Teraz znów wiedei1czycy na iron;::il!: 
po kilku pięknych posunięciach •1apc.d11 

Również i strona sportowa mocno u· znów Cisar efektownym strzałem usta· 
cierpiała z powodu strasznej wichury, la wynik dnia. Zawody kończą się ju~: o 
niezmiernie utrudniającej normalną gr'ę. zmroku. 
Pomimo to zawodowcy wied.e{1~.:y Jeśli chodzi o ocenę indywidu:-tlną za· 
ponownie zaimponowali nielicznej, za· wodników, to na pierwszy plan wybili 
to wybrednej publicziiości. Pod wzg!ę· się wśród iości wiedeńskich: fenomenal· 
dem opanowania piłki, doprowa<lioneg-o ny BilEch w bramce, świetni techa'.cznle 
u większQści graczy do absolutn~j pra· Ket.tner .i Cisar w nap<'clzie, oraz d1wi· 
wie perfekcji zwodzenia cia.tem przy lami Wsolek i Sc.'1losser w pomocy. 
dribblingu, taktycznego o-bmyślen!a ak· Weteran Diett 1.ch tvm ra-zem nie za· 
cji przy wybitnem zgraniu d.ruży•1y, co dowom, popełniając kHka rażących błę· 
dawało tak mity dla smakosza footbalu dów i ustępując swemu partnerowi Jet· 
obraz typowe.i wiedeńskiej kombinacji ltnkowl, również bylemu graczowi Ra· 
(czy też hiperkąmMnacji !) - przcwyź· pidu wi.edeńskiego. 
szali oni łodzian o dobrą klasę. Pru:wa· Całość swą sympatyczną i przeważ· 
ga techniczna wiedeńczyków w grze by· nie wysoce „fair" grze ponownie pozy· 
la nadto widcczna, dowodem naJ!epstym skała sobie lódzkich „kibiców" sporto-
1 ·sza polowa zawodów, kiedy goście wych. 
pod \v:atr umieli utrzymać grę nie tylko W drużynie Ł. K. S·u, który różl!icc 
otwartą, lecz nawet chw:lami wyrainie techniczne wyrównywał kolosalną arr.bi· 
przygniatali, nie mogąc (oczywiście!) z cja. wysunęli się na c;mło drużyny Oa· 
powodu hiperkombinacji, połączonej z tecki i niewiele gorszy, choć rtłeco bru· 
impotencją strzałową uzyskać zasluU>· ta.lny Jeżewski w obronie; w pomocy, 
nego prowa~zcnia .. 'Y~pady c~rwony..::h mającej niezwvkle trudne zadanie w tak 
byty znaczme grozmeJsze 1 konczytv Się nierównej walce. najlepszy stosunkowo 
często ostremi „bambami"; jednak bram • Trzmiela. naistabszv Jasiński W napa· 
karz Herthy z nodziwu g,odnem inistrzo· dzie Moskal b. pracOwity, nie wyda.te się 
stwem bronił swej świątyni. jednak 7hvt odp.owie<lnim na stanowi~ko 

Po przerwie drużyna gospodil!rzy 
nadspodziewanie moc.ny opór staw1a 
pewnym jednakże zwycięstwa go~ciom. 
WyniJc bezbramkowy. utrzymuje się aż 
do 20-ej minuty ll·cj potowy dzięki nie· 
zwykle ambitnej i skutecznej ohron:e Ł. 
K. S-u, najlepsz.ej części drużyny. Gdy 
jednak po kombinacji z lewą stroną na· 
padu Herthy udaje si·ę Kettnerowi prze­
lamać linję obronv i ostrym strzatem zbli 
ska zdobyć prowadzenie, gospodarze 
nieco się zalamują i po chwili WY11!k 
brzmi 2:0 dla Herthy! Sz<;zę3liwym 
strzelcem byt Cisar, I. łącznik, jed:iak 
przy pomocy bramkarza i... wiatru. 

kierowni'ka ataku. Również i Durka na 
pr. fącz,ni·ka czut się nieswojo, nie u:nle· 
jąc zatrudnić dobrze uspo~obioneio ~iol· 
lenwerka. Lewa strona ~Jedź - .Al<lek 
nie7ła w polu, t>od bramką zaw~dzita. 
Naog-ót czerwoni grali wcale dobrze i 
hyti groźnym przeciwn:ikiem dla ::-;awo· 
dowców z nad Dunaiu. Wvnik z rót.1'cv 
~ednPi bramki lepiPmV może odnowiallat 
nr-zebi·egowi zaw0dów, niezwykle w kat 
dym razie emocjonującvcb. 

Sędzia. p. Raettig, nieszczególny. 
PubHcz.ności zaledwie około 1.000 

osób~ -

na torze w Łodzi, odbędzie się w dniu 15 b. m. . 
Sekcja kolarska S. S. „Union" dorocz wątpliwie starać się będzie dowieść, że 

nym zwyczajem organizuje po zawodach tytuł słusznie mu się nalefy. 
o mistrzostwo Polski powtórzenie tych Zawody, o których mowa odbędą się 
mistrzostw na torze Helenowskim z u- w niedzielę dnia 15 lipca na torze w He­
działem wszystkich zawodników zgło- lenpwie. Dotychczas poza Turowskim, 
szonych do mistrzostw. Zawody takie Podgórskim i Siymczykiem, udział w za 
dadzą nam możność zorjentowania się, wodach przyrzekli Barzycki z Krakowa, 
czy zwycięzcy rzeczywiście zasłuZenie Koszutski z Kalisza (mistrz województwa 
tytuły otrzymali. łódzkiego) oraz łodzianie Szmidt, Reul, 

W roku bieżącym łodzianie w War- Zybert i Pusz. Do głównego biegu tylko 
szawie nie odnieśli żadnego sukcesu, nie wymienieni zawodnicy będą dopusz.cze­
doszli nawet do finału, to też zawody po ni. Po za tem w i.onych konkure.ntjach 
wtórzone, będą miały dla Łodzi kolosa! wezmą udział kola.rze z klubów fódzkich 
ne znaczenie. Na pytanie czy Szmidt, i zamiejscowych. 
Reul, Zybert są rzeczywiście tacy słabi, Pod koniec lipca Union organizuje 
że już w ćwierć finałach odpadli w mi- wielkie zawody kolarskie dystansowe za 
strzostwach, otrzymamy widz na miej- motorami z udziałem jeźdźców zaJtrani­
scu. Nowy mistrz Pols-ki Turowski nie, cz.ny-eh. 

niedzielny mBGZ Turystów z Warszawfanką 
zapowiada się niezwykle interesująco. 

Jak miecz Damoklesa 
w~s! nad ŁKS-em groźba spadku z Ligi do klasy A. 
Rezultaty ostatniego konkursu „Expressu 

Wieczornego". . 
Lódż, 5 lipca. wa) w dniu 9 września następującym 

Po wysokocyfrowem zwycięstwie czytelnikom: . 
czerwonych nad „Śląskiem" spodzie- • I, U !. III nagrody w postaci 2 .bile• 
wano się ogólnie, że w drużynie ŁKS-u tow we~scia na mec~ LKS. - Le~Ja o• 
nastąpit punkt zwrotny, gdy tyrncza- trzy!nah: S. LawickJ . (ul. Ogrodowa), 
sem ubiegla · niedziela przyniosła nie-I Koz1orek . (szosa PabJa;ticka 34), Lena 
mife rozczarowanie. Brandlew1czó.wna (ul. Piotrkowska 39). 

. „ . I IV, V, VI 1 VII nagrodę w postaci I 
Jak m~-~cz Dam~kl~sa v. 1s1 n~d Ł. K. biletu wejścia na mecz ŁKS. - Legja 

S-em grozoa. spadmęc1a ~o klasy A. otrzymali: Roman Goepner (ul. Gdań• 
~ W ostat111i_n konkur~1e sportowym , ska 138), K. Hamer (ul. Cegielniana 87), 

„Expressu Wieczornego mało byto g!o l Henryk Zandmer (6·go Sierpnia 32) St 
s?": nieprzychylnych dia drużyny łódz Goldsobeł (Nowo·Cegielniana 4). • 
kteJ. Wymienieni wyżej, proszeni są o po 

Dro~ą losowania przyznaliśmy na- fatyg-owanie się do lokalu Redakcji (ul. 
grody w postaci biletów \Volncgo wej- Piotrkowska · 49 I p. 1 ofic.) w piątek, 
ścia na mecz ŁKS. - Legja (Warsza- dnia 6 lipca między 5-7 wiecz. 

Skład polskiej lekkoatletycznej 
reprezentacji do Amsterdamu 

Na ostatniem posiedzeniu Polskiego~ wiona .zostanie drużyna sztafetowa '.4 ra 
Związku Lekko-atletycznego w Warsza- zy 400 mtr. a mianowicie: Biniaknwski. 
wie ustalono ostatecznie skald imienny : Kostrzewski, Wejs i Zuber lub Malano­
naszej reprezentacyjnej drużyny lekko- ' wski. Wymienieni zawodnicy zostali juł 
atletycznej. Nie mało radości sprawili zgłoszeni imiennie do Amsterdamu i do 
nam łodzianie: Kostrzewski i Kobielska listy olimpijskiej. 
(członkowie ŁKS.), których wyczyny zna W dnia-eh na:jbliżs.zych ieszcu ~dbęd~ 
lazły swój oddźwięk w orzeczeniu komi- się zawody eliminacyjne dla pozostałych 
sji, mocą której Kostrzew.ski i Kobielska zawodników w konkurencja::h: biegi 100 
jadą na Olimpjadę. 400, 800 i 1500 mtr., bieg przez płatki 

Po za tern zakwalifikowano definity· 110 mtr., skok w dal. Zawodv te zostaną 
wnie: Brajerówna do biegu na 100 mtr. 'przeprowadzone w Królewsk!ci Hucie na 
(ostatni czas Brajerów.ny 13 sek.), Tahac lepszej skoczni. Również pojedzie Grahi 
ka i Kilosówna do biegu na 800 mtr., Ko eka i Hulanicka, które wezmą udział w 
nopacka i Kobielska do rzutu dyskiem, drużynie-gimnastycznej Polski. 
Baran do rzutu dyskiem, Malanowski do I Z ramienia PZLA. wyjeżdżają: Wiś­
biegów na 800 i 1500 mtr., Kostrzewski niewski, jako kierownJ< (>Ksped~·::j~ 
do biegu na 400 mtr. przez płotki i Bi- Klumberg - trener, Czuk1nikowski, do 
makowski do biegu na 110 mtr. przez kolegjum sędziów i mjr. G!abi ·~z na wla• 
płotki. Wejs i Zuber d-o biegu na 400 mr. sny koszt.. 
Z ostatnich czterech zawodników zesta-

Zakończania w:os1nn1go turnieJu tennisowego 
a mistrzostwo taKs„u. 
Łódź, 5 lipca. rencjach zostały już zakończone i tytuły 

Zakończone zostały rozgrywki o wio- przypadł.Y: w grze pojedyńczej - znane­
senne teninisowe mistrzostwo ŁKS-u, o mu :piłkarzowi M<iskalowi, który w fina• 
których obszernie podawał ,,Express Wie le pokonał Saksaj w grze podwójnej, pa· 
cz:orny''. ra: Saks - Wcin po zwycięstwie w fi.na-

Młoda se.keja LKS-u, najmłodsza la-1 le pary Król - Mo lkal, w grze z wyrów· 
torośl czerwonych .zasłużyła sobie na naniem: Korcelli, h tóry zwyciężył Mos· 
pełne uznanie, za dobre zorganizowanie kala. 
turnieju, który ciesiył się wcale poważ- Naileps.zym grac1 em turnieju był Mo-
ną liczbą startujących. skal, który we· ws:o;ystkich konkur~ 

Mistrzostwa we wseystkich konku- cjach doszedł do finałów • 

Sensacyjne zwycięstwa 
bokserów polskich nad niemieckimi. 

Lódt, 5 lipca. 
W Katowicach odbyty się drugie 

międzynarodowe zawody bokserskie, 
które zgromadziły w ringu pięściarzy 
dobrej klasy z Berlina oraz opolskiego 
Górnego Śląska i przyniosły zdecydo­
wane zwycięstwo naszym zawodnikom 
którzy wykazali tern samem w przede­
dniu zwłaszcza Olimpjady, że są do­
brze przygotowani i będą mogli niewąt­
pliwie godnie reprezentować nasze 
barwy. 

Wyniki techniczne są następujące: 
W. Kopicia: Machoń (mistrz Śląska 

Opolskiego) - Pyka (BKS) - Korto­
wicz), zwycięża wysoko na punkty 

wytrwatością, przetrzymują mimo dW'U 
krotnego złamania nosa w drugie k0le 
i zalany krwią, walkę do końca. 

W. półśrednia: Riede (Iieros - Ber 
lin - Arskł( Warta - Poznaf1) zwycię­
ża Arski po bardzo zajmującej walce 
wysoko na punkty. 

W tej samej wadze walczyli: Brz0a 
za (Śląsk Opolski) - W cndo (KS. 09 
Mysłowice). Spotkanie zakonczylo się 
zwycięstwem Brzozy na punkty. 
\V. lekka: Baeschłer (tteros - Berlin} 
- Majchrzycki (\\Tarta - Poznali), wy 
graf po ładnej walce•Majchrzycki na 
punkty. 

ł.6dź, 5 lipca. Do meczu tego przywiązują koła spor Pyka. 
. Niedzielny mecz Turystów z Warsza- towe doniosłe znaczenie. Turyści przygo W. lekka: Kiila (Zabrze) - Kowalik 

W. średnia: Syma (Gliwice) - Wie 
czorek (Cracovia), wygrywa wysoko 
na punkty Wieczorek. 

wi.anką zapowiada się niebywale intere- towują si ędo meczu i wystąpią w swym (BKS - Katowice) zwycięża w drugim 
su1ą70 .. Wszyscy mają jeszcze żywo w najsilniejszym siadzie z Aleksandrem Ka 1 kole Korolik przez k. o. 
pa~1ęct zeszło~oczny mecz wspaniałych hanem na prawej pomocy, który po od- W. piórkowa: Christman (tteros -
druzyn "!. Łod.zt. D.o prze;rwy fioletowi niesionych kontuzja-eh na ~czu z ,,Czar Berlin) - Górny (BKS - Katowice) 
prowad~li 3:0, zeszli z boiska z . prze-f n~:· we Lwowi_e :powrócił już ~o zdro-l ZVl,YCięża zdecydowanie na punkty Gór 
!!raną 1.3W wia 1 rozpoczął mtensywoy tremng. ny, Christman o<:Unaczyl sle niezwykłą 

W. ciężka: Goericke (tteros - Ber­
lin) - l(upka (Katowice), zwycięża pe• 
wnie na punkty Kupka. 

Sędzia w ringu p. Willy Snopek -
bardzo dobry. Publiczności zebrało sJo 
dwa tysiące osób. · 
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CASINO 
Dziś powtórzenie premjery rewji! 

nowy DIOUtamł nowy ZUPół artntYUDYI 
DDśCtnnE IYSTQPY: łłiuty Bol~k:11, 
Haliny I Anny Zaboikinych, R. 6 era· 
si1ńskt1go, W. Zdanowicza, z. R1gro 

i innych oraz baletu. 

Wielka rewja aktualna 

„TJlko dla dorosłych" 
W 2·ch częściach, w 14 obrazach 

- pióra -
J. Boczlłowslliego, J. Wima. Toma i Domosławskiego 

•••I W programie miedzy innymi: latllt!ll 
,,NA RYBKACH'' 

sketch J. Wima 

,,SEN'' 
scena choreograficzna 

,,ŁÓŻECZKO'' 
operetka J. Boczkowskiego 

,,RADJO" 
za kuhsami stacji nadawczej 

,,ZA JEDNE 20 CiR. '' 
sprzedawca uliczny 

,, TRIQEMINI'' 
sketch muzyczny J. Wima 

,,MOJA SYMPATJA'' 
pios. Piotrowskiego 

,,IPŻ PAtł SPAĆ'' 

01;i Z pne~1tawienia o I. I i m-ei. 
Kasa czynna od 12 do 2-eł I od 4-eJ. 

MW 

SPL 
NARUTOWICZA 20 . 

Dzi ś po raz ostatni! 
Wielki podwójny program! 

1111 I [Jl 

Kł\R AWl\IJ w łłłCEI 
Dramat o niezwykłem napi~ciu i akcji pełnej przygód, bndzącej 

niezwykłe zainteresowanie swą grozą. 

Mord w Nicei! Niebezpi eczeństwa karnawału! Gentel­
man-włamywacz! Pośc ig za skradzionym djamentem! 

W rolach głównych 

Ellen Richter, Bruno Kast~r, 
Evi Eva i Georg Alexander. 

111111 „ 
Pl\nł PllBISTRDWI\ 

z 1111\CEliDJnJU 
wywołująca nieustanne kaskady śmłechu, hlstorja pewnej 

damy, która została młnis rową .•. 

Rzecz dziele się: w Mace rolnif, we Włedn"<i I na plah nad 
dunajskiei; na dworze królews'·łm, w salonach poselstwa i 
w zacisznym po!mJu hotelowym; w garsonjerze poru,czn1ka, 
na dancingu I w gabinecie restauracyinym; w wodzie •• 

w aucie ..• w szafle .•• l w becz~e l 

!!!!!!~•!!!ii Udział biorą między innymi: •1!!•!!!!111-

xenia O!!Di ty7ut~~~j utal Rani lun\enuan 
jako książę Udibidlbindiahaha, 

minister spr. wojsk. królestwa Macegojnji. 

,. 

TEATR LIT. ART. I Dziś wielka premiera progr. Nr. 23 p. t. 

GONG I ZONA SI• NIE DOWIE 
I pióra Starskiego. Sygietyńskiego i innych. . , 

POD DYR. WALEREGO JASTRZĘBCA 
- w ogrodzie -

I GOŚCINNE WYSTĘPY: znalcomlłel artystki „QUI PRO Q .JO'' Stva1 Czarcorysk ej, niezr~wnanei Heleny. Buczyńskiej, tan~erki teatrów paryskica 
Jadwigi Hryniewieckiej i Łaniny Drac:r.ewskiej art. teatrów warstawskich oraz ulubieńca Łodzi Czesława Skonte7zncgo przy ~duale całego zespołu. . 

UL. CEGIELNIANA 16. I Mś 2 pniedstawienia: o godz. 8·el i 10-ej wiecz. Kasa bilety sprzeda1e od godz. 4·ej po południu. 

Baczność głucby. 
Już nie ma duchych. Przy zastosowMliu no 

wego bębenka słuchowego z membraną wedlug 
D~ra See!, nie widoczne przy nos.zenlu (u pań i 
panów) zarazem ochraniające uszy, działa na wy 
raźny słuch mówiącego. ZAGRANICĄ TYSIĄ· 
CE W UŻYCI{ J. 

Cena 1 pary dla każdego stosowne złoty 
36.-. 

WY5Yłka za poprzednim nadeslankm fran· 
co, za pobra-nicm J>Q<:ztowem złotych 40.-. 

Zgłoszenia u zastępcy, Dutkiewicz i Gnid. 
Mysłowice, ul. Nowo·Kościelna 3, skrytka 
poczt. 1. 
Żądać ~ktoow S11łata na raty dozwolona 

DJCltJCICCICDJIJOOOOOOOOCCJOCJOOOODt:lC!DO!Jl:lt.l!:.."l{'.i 

K;i;T;1~;;;:a liar PifoH 
z 2 dait _ 140 zł. Chor. wewnętrzne 
z S daft - 1 80 d . Andraeia 43 

łnia~anla i łtolac e -1.20 zł telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-12. 

MIMOZA Najaktualniejszy· 
dramat erotyc:i:ny 
- pod tytułem -

LECZNICA o K AZJA! I D~Któr I Dr med.; I Pokój 
lekarzy specjalistów I gabinet delltY· li l11nge111 ' tnmb9u1i[l 1 nmebtow DY 

styczny przy Górnym Rynku ~li~: u6RJOJ\VEJ ftg l6 n gi~~~ór':: il 11 łl ~· ll1VR Wt . . a 
Piotrkowska 294 tel. 22-89 -·-Y-==-- -:-::::::---. - - --- cru. skórne we. frontowy z elek• 

(przy p-zystanku tr;mw pabJanic· - ---- u =-=---- Chorob„ wene· neryc1 ne' płc~owe tryczn światlem 
k!ch) i:~zy111:~je chorych .w cho ro· A p RZ YB Y CI N A '!l'f1

;:;0!:!rne 1 Konstantyncvma tZ. i wsl~lkiem 1 wy 
bach W!.ZHtil.ICb spec1ą_J nosc1 o.d ~· leczenie •ampą Tel. SS-52 godami wolny od 
lu r.ano ~o .. :-c1 po poi S~cze. 1>'.~ n '.~ można dostać ObfalÓ!łł fll[lfi0 ma'O· kwarc. Przyimuie od 9-1 l·go l•pc11 • Wia· 
csp~. a.ral.iz ~ (moczu. kału. "· \\ 1. duży wybór • n li 111 l A d ł N 2 od o-8. Dla pań d , · . „ 

i:;lwocm e•c \ operacje opatrunk' lk' d d h n rze a r. I d " s o.nosć. cerom· 
· „ • · " tt!!ll'! l'rh wsze .1ego l''llf Rf na ogo nyc o • - • k' •12· l" 

U d 3 1 l malJ~!I rodzaju - i~ li warunkach • T~t. 32-2&. ,Dla meiamotoych ~:_go ...:..._!1:_! 
cora a z.,.o e 11: 2 ł rl sp'ec opra· God 1nv przy1ęć: I rnny 181ii'D'E lob wi flr4isld 

\V!zyty na rilleścle. ty nil oo I lYUOuD owo. wa obrazów od 1.3o ·2.30 dla Pań ' Le IL• l . . :w.~ bi.Uzna 
, od 6-8 dla Panów . „ ,. 

U.b!cgl I ~perąi::Je od urnowy Ka.pi ele ,, . .,.,,łi! fAl!'.'Al fA! fA! ~_..,Al „.-.!'.~~ Wniedz;ele 1 swię-1 D d m*Quf.Sturana raty 
świetlne. Naświetlani a lampa kwa r· rJii~i.;';'}c1H.n.Kff.H.n:ffr~~ I od 10 - u r. •• . taiifo .ttredyt" Nr 

~~~~z1/i.0eł\~rcf~~:~~~r:,za~l~1y;~:~.~ 1111 TB • C HL 1C! B I Lekarz· tenrma ~f Rib~rna} trp:~!:e::. 
1 

:~:~!1 

w n!ctlzlelc I święta do godz. z po p, W! n u ·r Hor~~~·l[l I . y1 manieurtystka 
· . • • • • f Moniuszki 1 , od z:at'az oo zakła· 

ft 
na nasw1etlanem. mleku z witaminami • , f 63•22 du fryz;erskiego 

n~tr ~ai ml nr . I do nabycia w sklepach: tę eon . Poludniowa J5 Wi· 
• i· .. !; Pokorowskiego, przy ul. Narutowicza 3 orz11jmu•e w lecz. Choroby skórne i?ocki 7 

• I Bracia Jgnatowicz. Pictrkow~ka 96. nh-y p1zy 111. Piotr• i weneryczne elek· • b----
, p . ' . I \ól. Bartoszewicz. Główna 52. kowsl<1e1 294 troterapja. noti:ze ny .pra~ow· 

10,40 - . s. prawie nowy do ~przcaan ! a. . codiie nnie oJ "Odz Przyi'mui'e od 8-1 r n1k fryz1erski Ro 
Wi d t ć c . . . . ~ •Slfł ~'" !O.'f.I. !!.'ł<J. !!.•~ ~~~--»U'U', fl,'f#_Afl ,., k' i-' k 10 12 K" a omo~ egietmana C>..:. . ~.:'-~on.n,n • ._ ·n,n4r~6n,r• · ,__7 w1ecz i od 5-8 wiecz, ie us a I snas 

• Od wtorku dnia 10 do po· 111.llMPIRY 11111ftszawy 
g niedziałku dnia 16 lipca- ' WOl11 wn n I 
:& Nowe wydanie wielkie~o fil '(T • Ó l N O 51) 

Oził i dni nast~pnych1 

...: inu przemysłu polskiego ft.t. a1emnica taKs wK r. I 
w rolach Rałl'lon N9111'lrro nlciapomniany boha· llł l' [e Terr11 naipiękniefsza ~ Wspan. dr. erot. sat. senEac. w 14 akt. w rol. gł. Maria Balcerkiewiczc5wna. 
głównych: 01 li nu , ter filmu 11Ben Hur" li ;y, artystka świata == premiowana piękność, Halina Łabęcka. Wiera Pogorzanka. K. Dworkowska 

IB'Rllt *'MWA!iejM@ 8ifił•M•'Mldf4?\iMłl••us I W Oktaw Kaczanowski. Lech Owron. B. Ortow, oraz polski Rudolf Valenłnłno - Igo Syn>. 

'-• wyd: „Republika" sp. z ogr. odp. Wt a<lyslaw Polak. W drukarni „RepuLiika'' S. z; Ogr. Odp. Piotrka"inka 49 i 15. Redaktor odvów. ·Jan Gro~iaL 




